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P o  p rze s ze re g o w a n iu ...
Niżsi funkcjonariusze w  obronie
w a ru n k ó w  pracy, w yn a g ro d ze n ia  i p raw  em erytalnych
WARSZAWA, 26. 2. (Tel. wl. Q) 

IWczOiaj obradował zarząd główny 
ZwiązKu Niższych Funkcjonariuszy i 
Pracowników Państwowych. Oorady 
przy udziale 50 delegatów trwały od 
«amego rana do późnego wieczora. 
Głównym tematem tych obrad b jła  
nowa ustawa uposażeniowa. Ziaza w tej 
sprawie powziął uchwałę, w której za- 
znacza, że tylko zwarte i silne związki 
mogą obronić rzesze niższych pracow­

ników przed nałożeniem na nich 
ciężarów przeszeregowania.

AV dalszym ciąga rezolucja brzmi na­
stępująco:

./Wprowadzenia w życie wym ienionych  
ro z p o r zą d z i pogorszyło znacznie dotych. 
czesi w  w arunki pracy 1 wynagrodzenia, 
oraz nabyte prawa em erytalne. N lekorzw t 
na ta zm iany krzywdzą głęboko niższych  
funkcjonariuszy nla dając wzam lan żad­
nych  orzy sl ani P aństw a, ani Interero. 
w l społeczeństwa, ani adirlnistracJI pań­
stwowej, a Jedynie dają korzyść m ater. 
Jaln i urzędnikom  w yższ, ch grap uposa­
żenia kosztem  obniżenia pozioma i :ultu- 
ralnago 1 stopy życiowej szoioklch rzesz 
funkcjonariuszy państwowych. Uposaże­
n ie  niższych funkcjonariuszy m e wystar. 
cza na pokrycie najniezbędniejszych po­
trzeb życiowych, tak, ża Ich rodziny cier­
pią głód.

Zarząd główny stwierdza anorm alność 
w ara-Ló praoy łnnkc JonarJuszy w  n- 
rzędach 1 Instytucjach państwowych. Dla 
usunięcia tych warunków konieczne Jest 
w ydanie rozporządzenia, normującego 
Ilość godzin pracy na dobę, odpoczynek 
niedzielny i  korzystanie z urlopów w ypo. 
szynkowych. Koniecznem Jest utn.ym anto  
zasady nla uszczuplania praw nabytych  
latam i służby 1 uiszczania opłat am ery. 
talnych.

Zarząd główny w  imię Interesu publicz 
nago i dobra służby z twierdze, że pogor­
szenie warunków pracy _ obniżanie płacy  
1 przeprowadzanie bez przerwy redukcji, 
m usi odbió eią ujem nie na sprawności ad­
m inistracji państwowej 1 zwiększają licz . 
bę bezrobotnych/'

W  konsekwencji rezolucja domaga
się
przeszeregowania niższych funkcjonar­

iuszy do wyższych grup uposażenio­
wych i ustawowego uregulowania wy­
sługi lat. Zarząd główny domaga się 
obniżenia cen artykułów skartelizowa- 
nych i zmonopolizowanych, oraz obniżki 
komornego w takim procencie, w jakim 
onniżono płace pracowników państwo­
wych, począwszy od dnia I-go kwietnia

1931 roku.
Domaga się następnie przemianowania 
pracowników kontraktowych, którzy 
mają za sobą długie lata pracy, — na 
etatowych, oraz zwolnienia od opłaty 
czynszu tych pracowników, którzy za­
mieszkują w  gmachach rządowych i pil­
nują mienia państwowego.

Zakończenie wojny ceinsj z  Niemcami
WARSZAWA, 26. 2. (Teł. wl. 0.) 

Trwające od pewnego czasu rokowania 
polsko-niemieckie o zniesienie walki cel­
nej dobiegają końca i 
mają się zakończyć zawarciem porozu­
mienia gospodarczego polsko - niemiec­
kiego. Porozumienie to obejmie przede- 
wszystkiem obustronne zniesienie wszel 
kich zarządzeń bojowych. Zawierać ono

będzie również postanowienie poświę­
cone .warunkom tranzytu polskich towa­

rów hodowlanych przez Niemcy.
Przewidziane jest równocześnie zawar­
cie umów prywatno-prawnych, dotyczą­
cych wywozu żelaza z Polski i podpisa­
nie umowy pomiędzy przedsiębiorstwa­
mi żeglugowemi obu krajów.
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Odpowiedi, która potwierdza zarzuty
„Leg]on Młodych" wobec „Listu pasterskiego Episkopatu Polsk '«

WARSZAWA, 26. 2- (Tel. wł- — O). 
W  odpowiedzi na list pasterski kom en­
da główna Legjonu Młodych rozesłała 
za pośrednictwem sanacyjnych orga­
nów prasowych oświadczenie, w Kto- 
rem utrzym uje, że zarzu ty dotyczące 
Legjonu Młodych polegają na niezna­
jomości jego założeń ideowych, ową 
nieświadomość tłumaczą świadomem 
fałszywem informowaniem Księży Bis­
kupów przez czynniki wyłącznie poli­
tyczne. Twierdzi w szczególności, że 
L. M- nie występował przeciwko zasa ­
dom chrześcijańskim, ani Kościołowi 
katolickiemu, lecz przeciwko politycz­
nej działalności pewnej części kleru- 

Zajmujące jest oświadczenie, doty­
czące komunizmu. Brzm : ono następu­
jąco:

Zasadnicze podstawy teorji komuniz 
mu, a mianowicie- m aterjałistyczne poj­
mowanie dziejów, negacja idei państwo­
wej, m iędzy narodowość, a wreszcie u- 
społecznienie dóbr materialnych, spo­
tykają się z wyraźnem  negatywnem u - 
stosunkowaniem ,,Legjonu Młodych*’, 
który przeciwstawia tym  ideałom kult 
państwa, państwowy nacjonalizm I u- 
państwowienie środków produkcji- 
(Wielkich przedw stawności trudno się 
w tern oświadczeniu dopatrzeć).

Jeżeli chodzi o trzeci zarzut, doty­
czący oiprawiania wolnej miłości, to 
L. M- twierdzi, że dyskutowanie tej 
sprawy nie jest chęcią jej propagowa­
nia, lecz poświęceniem uwagi kwestiom 
nie pozbawionym mimo wszystko pew­
nej doniosłości społecznej-

Obrady nad budżetem w  Senacie
WARSZAWA, 26. 2. (Tel. wl. G ) 

Dziś o godzinie 5 popoł. rozpoczęła się 
w  pełnym Senacie cgólna dyskusja m d 
budżetem. Na wstępie posiedzenia ślu­
bowanie złożyli nowi senatorowie, a 
mianowicie W ładysław Dobrzyński, 
który wchodzi do Senatu z Klubu Naro­
dowego na miejsce śp. sen. Godlew­
skiego oraz Karola Wendta z BB, wcho­
dzący na miejsce sen. Steckiego, który

DZISIEJSZA POGODA
Pogoda do wieczora dnia 27 bro-: 

D aiszr wzrost zacnmuizenia do opa­
dów, począwszy od półn- za :hodu- — 
Ochłodzenie Mglisto Umiarkowane 
w iatry zachodnie, później północno- 
zachodnie.

złożył mandat. Marszalek RaczKlewlcz 
wygłosił Krótkie przemówienie dla ucz­
czenia pamięci sen. Ciastka z Klubu Lu­
dowego.

Debatę budżetową zagaił przewodni­
czący Komisji Skarbowo - budżetowej 
sen. Popławski z BB. Omawiając pro­
gram gospodarczo - finansowy rządu 
położył nacisk na dążenie dc utrzyma­
nia stałej waluty.

Pozatem wysunął szereg postulatów 
dotyczących rolnictwa, przedewszyst- 
kiem zmniejszenia nacisku finansowego 
przez złagodzenie podatków i innych 
świadczeń publiczno - prawnych. W y­
powiedział się też przeciwko przymuso­
wej organizacji producentów rolnych, co

jak wiadomo propaguje pos. Rudziński z 
BB. i niektórzy jego koledzy.

Obszerny referat generalny wygłosił 
sen. SzarsKl z BB., stoiąc na stanowisku 
planowego liberalizmu gospodarczego- 
a przeciwko t. zw. samowystarcza!. 

noścl.
Następnie zabrał głos prezes senac­

kiego Klubu Narodowego sen prof. Sta­
nisław Głąbińskl. Świetnego jego prze­
mówienia słuchano w  całej Izbie z du- 
żem zainteresowaniem, a mocne zarzuty 
wygłaszane bardzo spokojnym tonem 
wywołały silne wrażenie. Przemówie­
nie to w całości zamidsrczatny w dzt.. 
slejszym numerze na str. 2. 3 i 4-teJ.

Popraw iony budżet 
Wcrsicawy

WARSZAWA, 26. 2- (Tel. m l — G). 
Dzis wpłynął do ministerstwa spraw 
wewnętrznych poprawiony budżet sa­
morządu stołecznego- W  najbliższym 
czasie oczekiwane są decyzję władz 
nadzorczych, przyczem  zatwierdzenie 
budżetu w nowej fornre wydaje się b a r­
dzo wątpliwem-

Z&pewnienie nowego ministra 
ośw iaty

WARSZAWA, 26- 2. (PAT) Dziś W 
gmachu M inisterstwa W. R. J O- P- od­
było się pożegnanie ustępującego mini­
stra  W- R. i O- p. Janusza Jędrzejewi-
cza

Nowy minister W. R, I O P- Wac* 
łafon Jędrzejewicz zapewnił, że będzie 
realizować dokonana reformę szkolną 
z całą konsekwencją i stanowczością.

Sytuacia na rzekach 
Małopolski Wschodniej

BORYSŁAW , 26- 2- (PAT) W skmeE 
podwyższenia się tem peratury, w oko­
licach nizinnych powiatu dronobyckie- 
go pokrywa śnieżna znikła już zupełnie. 
Snleg leży' jeszcze Jedynie na szczy­
tach wzgórz, lecz i tam  szybko topnie­
ję. Potoki górskie uwolnione z powłoki 
lodowej ruszyły.

Poziom wód w potokacn i rzekach 
górskich dotychczas podniósł się tylko 
nieznacznie- Rzeka S try j jest jeszcze 
pokryta lodem-

STANISŁAWÓW, 26. 2- (PAT). Lo­
dy na Dniestrze ruszyły W oda pod­
niosła się o  ̂ i pół m etra ponad stan 
normalny. Na rzece W oronie w gm i­
nach Sfonodka i Czamoloźce powiat 
Tłumacz woda podniosła się o 3 m etry 
ponad stan normalny i zalała okoliczne 
łąki.

— :o :—•

Koncert Szym anow skiego 
w  P a ryżu

PARYŻ, 26. 2. (PAT) W wielkiej sali 
Pleyeia odbył się wczoraj koncert Ka­
rola Szymanowskiego. Orkiestra symfo­
niczna wykonała po raz pierwszy w 
Paryżu symfoniczny koncert Szyma­
nowskiego. Partyturę fortepianową ode­
grał sam kompozytor. Wypełniająca po 
brzegi salę publiczność owacyjnie przyj­
mowała polskiego m uzyką

Książę - lotnik kurierem  
m ięuzy Heimwehrą 

a hitlerowcami
LONDYN, 26. 2. (PAT) Dzienniki lon­

dyńskie donoszą z Austrji, ze książę 
Antoni habsburski, mąż ks. Ileany ru­
muńskiej, zaofiarował się jako pośred­
nik pomiędzy Heimwehrą a legionem 
austrjackim hitlerowców, stac?onowa- 
nym w Braunau. Ks. Antoni, który jest 
lotnikiem, podał myśl, że mógłby on 
swym aeroplanem kursować Jako kurjer 
między główną kwaterą Heunwehry, a 
kwaterą hitlerowców w Braunau. Dzien­
niki twierdzą, że dowódca Heimwehry 
ks. Stahremberg zamierza wykorzystać 
usługi ks. Antoniego.

DAJ GROSZ NA LOPP,
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w  dniu 26 lutego b . r.
Wysowa izbor
Sposób, w  jaki został uctt walony w 

Sejmie projekt nowego ustroju Rzeczy­
pospolitej wbrew wyraźnym postano­
wieniom obowiązującej Konstytucji, a 
takie sposób, w jaki niektórzy panow^ 
ministrowie odpowiadali w Komisji 
skarbowo - budżetowej na rzeczowe 
wywody i tarzuty moich kolegów, u- 
twierdzily mnie w przekonaniu, że d a ­
remne są wysiłki nasze, aby w drodze 
krytyki parlamentarnej skierować po.t- 
tykę rządu i większości iządowej na 
normalne, prawidłowe tory. Z tego po- 
woau wstrzymałem się w Komisji skar­
bowo - budżetowej od. wypowiadania 
uwag krytycznych o projekcie budżetu, 
a  dzisiaj zabieram głos jedynie w tym 
celu, aby zaznaczyć i uzasaanlc stano* 
wrtsko Klubu Narodowego wobec budże­
tu i polityki rządu.

STANOWISKO 
KUiBU NARODOWEGO

Klub Narodowy rozumie to dobrze.. 
£6 naród wclny ma obowiązek ponosić 
niezbędne koszta i ofiary dla zabezpie­
czenia i utrzymania swego państwa, ina­
czej bowiem nie byłby godzien womcści 
i niepodległości. Obowiązek ten dla na­
rodu polskiego jest tern szerszy 1 tem 
mardziej Kategoryczny, źe odzyskane 
własne państwo winno mu dopomóc do 
możliwie szybkiego naprawienia i wy­
równania tych niezmiernych zaniedbań 
i braków, jakie nam w spuściźnit puzo- 
stawiły rządy zaborcze z czasów, w 
których wolne narody zachodnie zdo­
łały nao wyprzedzić 1 prześcignąć o całe 
stulecie na polu urządzeń kultuialnych 
i gospodarczych.

Pomimo to zajmujemy w stosunku do 
budźttu i rządu stanowisko krytyczne 
i odmowne, a to z dwojakiej przyczyny: 
najpierw dlatego, że także w tym pro­
jekcie budżetu nie widzimy dostatecz­
nego liczenia się ze stanem gospodar­
czym kraju 1 z możnością podatkową 
narodu, osłabioną wskutek gwałtownego 
spadku dochodu narodowego i wzrostu 
ciężarów fiskalnych. Powtóre zaś dla­
tego, ponieważ politykę rządów po ma­
jowych, opartą na systemie rządów dy­
ktatorskich i na koncepcji państwa ano­
nimowego, uważamy za zgubną dla sity 
i przyszłości Polski oraz za DrzeKresb- 
nie roli historycznej, przekazanej przez 
\vieki narodowi polskiemu.
';V ' ’ 7  '

Ta dyktatorska, autokratyczna poli­
tyka, odbiła się ciężko na finansach pań­
stwa. Kierownicy tej polityki, sprawo­
wali władzę w Polsce w  czasie pomyśl­
nego zwrotu w koniunkturze gospodar­
czej, który pozwalał na trwałe uporząd­
kowanie finansów i na pożądaną refor­
mę systemu podatkowego. Byli jednak 
tak przejęci zaufaniem w swoje siły 1 
zdolności oraz w cudowną działalność 
it. zw. silnych rządów, te  trzy lata po­
myślnej koniunktury gospodarczej prze­
minęły bez trwałych korzyści dla go­
spodarstwa naiodowego i finansów pań­
stwowych, a stały się pobudką do roz­
dęcia budżetu państwowego 1 budżetów 
samorządowych i do zlekceważenia bi­
lansu płatniczego państwa. W tych 
trzech latach niedobory bilansu handlo­
wego wyniosły przeszło lVt miljarda 
złotych, Ł j. dwukrotnie więcej, niż vrs - 
hiosły - wpłvwy z 7°/# pożyczki stabil­
izacyjnej, Zaciągniętej na zabezpieczeni 
■waluty! W ten sposób cały efekt po­
życzki dla bilansu płatniczego został 
zmarnowany. Równocześnie •wydatki 
skarbowo wzrosły o miliard złotych 
rocznie, a także wydatki i długi związ­
ków samorządowych niezmiernie się po­
większyły. Ale z ław rządowych odzy­
wały się głosy, że są to objawy pożą­
dane i konieczne, bo świadczą o napły- 
wia środków produkcyjnych do kraju, 
które w następnych latach dobrobyt 
społeczeństwa wielokrotnie spotęgują.

Dotychczas nie ziściły się te złudze­
nia. Przeciwnie. zw!astuny niepomyślnej 
koniunktury, nazywanej dzisiaj ryczał­

towo „kryzysem", pojawiły się w Pol­
sce wcześniej, niż w państwach zachod­
nich, jako naturalna konsekwencja wy­
bujałości kredytowych, rozpętanych pod 
wpływem zachęty ze strony sfer rządo­
wych i Banku państwowego. Wówczas 
nastąpił stopniowy odwrót z t. zw. 
„frontu gospodarczego" i „radości ży­
cia" do społeczeństwa. Zaczęto przyzna­

wać, że na rozwój gospodarstwa naro­
dowego wpiywa także społeczeństwo, 
jego inicjatywa i siły wytwórcze, że 
także Konjunktura gospodarcza nie jest 
bez znaczenia 1 że korzystny bilans han­
dlowy i płatniczy jest pożądany. Nako- 
niec dowiedzieliśmy się, że cała odpo­
wiedzialność za położenie gospodarcze 
spada na społeczeństwo i na „kiyzys".

R ad yka ln a  zm ia n a  p rze w o d n ie j linji
Tego rudzaju radykalna zmiana prze­

wodniej linji politycznej i gospodarczej 
rządu jest możliwa tylko w panującym 
u nas systemie dyktatury wobec nie- 
złuinnej woli rządu utrzymania się przy 
władzy. Mamy już piąty budżet koń­
czący się niedoborem pomimo znaczne­
go zwiększenia ciężarów podatkowych 
i wyczerpania siły podatkowej ludności.

Pomimo to nie słyszymy o potrzeoie 
zmiany kierunku rządów, lecz przeci­
wnie jesteśmy świadKami usiLwań sta­
bilizacji tego systemu za pomocą nowtj 
konstytucji, a w dziedzinie finansowej 
mamy pocieszyć się temi samemi złu­
dzeniami, jakitnd od szeregu lat się kar­
mimy.

Z łu d ze n ia  D u a ze to w e
Złudzenia te widoczne są także w 

ocenie budżetu na rok następny, zarów­
no w oświadczeniach przedstawicieli 
rządu w Komisji skarbowu budżetowej, 
jak w wywodach panów generalnych 
referentów budżetowych w sejmie i w 
senacie.

Pan referent generalny budżetu na­
zwał budżet na rok przyszły „wegeta­
cyjnym", pociesza nas jednak tem, że 
znakUjemy się w stanie • „rekonwales­
cencji", chuciaż w budżecie cofnęliśmy 
się na poziom wydatków roku 1926/27.

Otóż niewątpliwie ma pan referent 
rację pod tym względem, że nasz bu­
dżet i nasze gospodarstwo narodowe są 
w stanie churym, myli się jednak w tem, 
iakobyśmy byli już w stanie rekonwales­
cencji i jakoby budżet na rok przyszły 
cofnął się na poziom wydatków r.

1926/27.
Rzeczywiste wydatki budżetowe w 

r. 1926/27 wynosiły 1974 milionów zło­
tych, w budżecie obecnym zaś wynoszą 
tylko formalnie 2.165 milionów zł. czyli 
o niespełna 200 miljonów więcej, fak­
tycznie zaś więcej najpierw o 134 milj. 
zł. wydatków funduszu pracy i drogo­
wego, wydzielonych z budżetów admi­
nistracji i dotowanych z osobnych źró­
deł podatkowych, 0 kilkadziesiąt milio­
nów zł. innych podobnych funduszów, 
nakoniec o nadwyżkę wartości pienią­
dza, jaka nastąpiła w ostatnich latach 
wskutek powszechnej zmżKi cen i zmniej­
szenia się dochodu narodowego. Nie mo­
żna więc wcale mówić o c ofnięciu się 
na poziom .wydatków budżetowych r. 
i926/z7.

Niedobór dosięga 400 m ilj. z ł .
Tak samo mylna jest opinja obu pa 

nów referentów, jakoby niedobór prze­
widywany na rok następny był mniej­
szym, niż na rok bieżący. Najdalej po­
sunął się w optymizmie pan referent 
sejmowy, który oblicza ten niedobór w 
kwocie 48 miljonów złotych, wymienio­
nej w ustawie skarbowej, gdy niedobór 
budżetowy b. roku wynosił niespełna 
400 milj. zł., a faktycznie dzięki reduk­
cjom wydatków wyniesie około 300 
milj. zł. Pan referent gen. Senatu doli­
cza du deficytu także wpływ z pożyczki 
narodowej w kwocie 175 miljonów zł. 
ł podaje niedobór w kwocie 223 milj. zK 
Pozwalam sobie na to zauważyć, że tak 
jest tylko formalnie, faktycznie bowiem 
niedobór jest o wiele wyższs* z powodu 
wstrzymania wyolaty oprocentowania i 
amortyzacji długów zagranicznych i od­
roczenia tej wypłaty na przyszłe lata. 
Odroczenie wypłaty nie jest niczem ’a- 
nem, tylko pokryciem wy datków /a  po­
mocą przesunięcia ich na termin dalszy, 
czyli za pomocą kredytu, bez względu 
na to, czy to się dzieje za zgodą wie­
rzyciela, czy też bez iezo zgody. Odio- 
czenie to z naszej strony dzieje się czę­
ścią za zgodą wierzycieli na mucy t. zw. 
moratorium Hooyera, częścią bez zgody 
rządu amerykańskiego. W  budżecie te­
gorocznym wynosiły wydatki na długi 
zagraniczne o 157 miljonów złotych wię­
cej, niż w budżecie projektowanym Pe­
wną, niezbyt znaczną częSć tej kwoty 
oszczędzimy z powodu spadku waluty 
dolarowej przy niektórych długach emi­
syjnych, z wyjątkiem 7% pożyczki sta­
bilizacyjnej, płatnej w złocie, ale głów­
ną sumę poprostu skreślono w budżecie, 
jak gavby wcale się nie należała. Otóż 
być może, źe oprócz obniżenia wartości- 
waluty, otrzymamy jeszcze jakieś ulgi 
w sp łacie w przyszłości, ale nie możemy 
uważać tych długów za nieistniejące, 
jak ro uczyniono w projektowanym bu­
dżecie. A już zgoła niedopuszczalnej 
jest porównywanie budżetu wydatków 
tegorocznych i przyszłorocznych w ten 
sposób, że się wskazuje na mniejszy 
deficyt przyszłoroczny, osiągnięty przez 
skreślenie wydatków na największą

część długów zagranicznych, chochż 
ani w bieżącym roku nie płacimy odse­
tek i amortyzacji tych długów, ani w 
przyszłym roku rząd ich płacić nie za­
mierza.

Poza powyźszemi długami jest jesz­
cze wydatek na oprocentowanie i umo­
rzenie pożyczki włoskiej z r. 1924, opła­
canej z dochudów monopolu tytoniowe­
go, który również został odroczony w 
formie, którą uważam za szKodliwą dla 
interesów skarbu naszego. Dzięki temu 
odroczeniu dochód z monopolu tytoniu 
podniósł się pozornie o dwadzieścia kil­
ka miljonów złotych, ale spłata tego naj­
uciążliwszego długu została na czas 
dalszy odroczoną, zamiast podjęcia naj­
usilniejszych starań o przyspieszenie zu­
pełnego umorzenia pożyczki. Pożyczka 
ta łączy się z obowiązkiem zakupywa­
nia tytoniu u firmy włoskiej i zawiera 
upokarzające dla Polski warunki, prze­
ciw którym w swoim czasie protestowa­
łem, n. p. wywieszania flagi włoskiej na 
budynkach monopolowych w razie woj­
ny. Celem szybkiego umorzenia tej po­
życzki, wynoszącej niespełna 300 mi­
ljonów lirów, tworzył się na mocy umo­
wy o pożyczkę odrębny fundusz amor­
tyzacyjny w papierach państwowych 
włoskich, który doszedł w r. 1933 do 
sumy 173 miljonów lirów, faktycznie 
więc reszta pożyczki wynosiłaby tylko 
127 miljonów lirów czyli około 60 miljo­
nów złotych. Niestety rząd zdecydował 
się wstrzymać wypłatę odsetek i am or 
yzacji tej pożyczki i pokrywać je Ba- 
razle z owego runduszu amortyzacyjne­
go, wskutek czego splata pożyczki od­
wlecze się na termin dalszy. W  ten spo­
sób zaoszczędził sobie rząd wydatków 
w  monopolu tytoniowym, który wyno­
sił w  r. 1931/32 28 miljonów zł., a był 
preliminowany w budżecie tegorocznym 
w kwocie 23 miljonów złotych, ale o- 
szczedność ta iest jedynie nową formą 
moratorium, odroczeniem spłaty na dal­
sze lata. W ogólności muszę przy tej 
sposobności stwierdzić, że pożyczki 
związane ze sprzedażą towarów są naj­
bardziej niekorzystnemu Dlatego nie 
zgadzam się z n. referentem, jakoby

najuowsza pożyczka elektryfikacyjna 
byia zaciągnięta na korzystnych war j a ­
kach.
”  Jeżeli dodamy do sumy 223 miljonów 
aeiicyta owe kwoty należne tytułem 
spłaty długów zagranicznych i sumę w 
taki sposób „zaoszczędzoną" na mono.' 
polu tytoniowym, okaże się, że faktyczny 
niedooór w budżecie przyszłorocznym 
znacznie przewyższa sumę 30u miljonów 
zł., jaką wyniesie efektywnie w romi 
bieżącym. Jeżeli do tych sum dodanej 
oprocentowanie bonów skarbowych i 
możliwą obniżkę preliminowanych do­
chodów z przedsiębiorstw państwowycn. 
zwłaszcza kolei żelaznych, otrzymamy 
niedobór około 400 miljonow złotych 
wynoszący.

POTRZEBA DALSZYCH 
OSZCZĘDNOŚCI

Nie podzielam zdania pana referenta 
że budżet ten jest tak wegetacyjny, iż 
żadne oszczędności nie są już możliwe. 
Nasza gospodarka w bankach państwo- 
wych i przedsiębiorstwach uchyla ś?ę 
z pod kontroli publicznej, Nasze fundu­
sze, n p. fundusz kredytowy 200 
milionowy,, są lokowane w sposób 
mało wydamy finansowo i również 
me kontro'owany przez parlament. 
Nie mamy wiadomości o tem, co S'ę 
stało z rezeiwami kasowemi i jakie przy­
noszą dochody. Nasze wydatni central­
ne i zagraniczne są zbyt wygórowane, 
przykrojone na miarę bogatych państw 
zachodnich, które m ogą sobit pozwolić 
na wyższą stop,, życiową swoich dygni­
tarzy i posłów bo stopa życiowa 'ch 
warstw zamożnych tego wymaga. Kraj 
biedny, jakim jest Polska, nie powinien 
pod tj-ru wzgjędem współzawodniczyć 
z krajami bogaiemi. Mamy zbyt wisie 
funduszów dyspozycyjnych, jawnych i 
ukrytych. Po uchwaleniu nowej ustawy 

_ o szkołach akademiCKicn nawet fundusz 
sty pendyjny stał się funduszem dyspo­
zycyjnym,1 albowiem stypendia n ie 'są  
udzielane młodzieńcom pilnym i zdolnym, 
przedstawianym przez władze akade­
mickie. ale osobom, uprawiającym pro­
pagandę polityczna na rzecz rządu. .Nic 
rozumiem także, dlaczego w tak kry^ 
tycznym czasie płace ministrów musia­
ły być podwyższone kilkakrotnie w po­
równaniu z płacami przedmajowetnl, po­
mimo, źe pieniądz tak bardzo podrożał, 
dlaczego ministrowie otrzymali emery­
turę, jakiej dawniej wcale nie mieli i po­
mimo. że w krajach zachodnich nie mają 
takich przywilejów. Może cyfra nowych 
wydatków z tego powodu nie będzie 
zbyt wysoka, ale fakt ten świadczy o 
zbyt hojnem szafowaniu groszem pan- 
swowym wówczas, gdy hojność ta nie 
jest na czasie i nie jest zależną od kon­
troli publicznej.

MYLNA OCENA POŁOŻENIA 
GOSPODARCZEGO

Tak samo w ocenie położenia gospo­
darczego kraju podlegają obaj panowie 
generalni refęrenci nieuzasadnionym 
złudzeniom. Pan referent generalny sej­
mowy widzi polepszenie się sytuacji w 
rzekomym wzroście wkładów banko­
wych i oszczędnościowych Nie wiado­
mo mi, na jakiej podstawie tak twierdzi, 
gdyż urzędowe daty statysyczne wręcz 
przeciwnie świadczą. Suma wkładów w 
kasach oszczędności i instytucjach kre­
dytowych wynosiła z końcem roku 19.30 
3.039 miljonów, w r. 1932 — 2.723 mi­
lionów, z końcem września 1933 zaś 
2 594 miljonów zł., czyli o 445 miljonów 
mniej niż z końcem r. 1930. a o 129 mi­
lionów mniej niż z końcem roku 1932. 
W kłady bankowe zmniejszyły się w  
jeszcze wyższym stopniu, a zwiększyły 
się tylko wkłady w P. K. O. Podobnie 
nie ma znaczenia dodatniego zmniejsze­
nie sie Iiczbv zaprotestowanych weksli, 
ponieważ należałoby do tej liczby dodać 
weksle dawniej zaprotestowane, a nie 
umorzone dotychczas. Obaj panowie re­
ferenci jeneralnl widzą dodatni symp­
tom w podwyżce kursu papierów- pań 
stwowych. Podwyżka ta jednak jest n3-«
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turalnem następswem przy yalcrach 
płatnych w dolarach złotych, spadku 
kursu dolara, a przy walorach Innych 
ogólnego spadku stopy procentowej za* 
granicą 1 objawiła się tak ie  w ODcych 
oapierach państwowych, w kraju zaś 
jest skutkiem urzędowego obniżenia sto­
py procentowej w kasach oszczędności 
1 skierowania części kapitałów do in­
nych sposobów lokacji!
ODPŁYW KAPITAŁU ZA GRANICE

Zupełnie zaś przyrost kapitałów za­
granicznych w kapitale akcyjnym, któ­
ry przytacza pan referent sejmowy, nie­
tylko nie ma znaczenia dodatniego, ale 
przeciwnie jest objawem wielce niepo­
kojącym, dowodzi bowiem wysprzedaiy 
majątku narodowego w ręce obce. We­
dle tych dat udział zagranicy w naszym 
Kapitało akcyjnym w r. 1930 wynosił 
3E l°/o. w r. 1931 wzrósł na 44.6'/#. w  r. 
1933 na 45.ó°/o, w r. 1933 zaś na 4ó.7b/« 
— czyli około połowa kapitału akcyjne­
go naszycn spółek jest już w rękach 
obcych i to po cenach dalekich od rze­
czywistych wkładów założycieli. Jest to 
bolesny skutek niedoborów naszego bi­
lansu płatniczego, które rocznie wyno­
szą około 400 do 500 milionów złotych, 
a znajdują zbyt niedostateczne pokrycie 
w  nadwyżce bilansu handlowego, Która 

wroku 1933 wynosiła tylko 132 6 m<- 
Ijonow złotych. Na pokrycie reszty od­
pływają z kraju obce waluty i części 
majątku narodowego, a nawet waluta 
nasza byłaby poważnie zagrożona, gav- 
by rząd w r. 1932 n*e był wstrzymał 
znacznej części wypłat od długów zagra­
nicznych.

Jako objawy rekonwalescencji gospo­
darczej przytaczają przedstawiciele rzą­
du polepszanie słę produkcji w  niektó­
rych gałęziach przemysłu i zwiększenie 
się ładunków kolejowych w ostatnich 
miesiącach — ale niestety objawy te nie 
równuważą wcale ogromnego wzrostu 
bezrobocia, rozpacz!.wej sytuacji w rol­
nictwie I spadku konsumeji w  kraju naj­
niezbędniejszych środków życiowych 
przy równoczesnym wzroście ciężarów 
podatkowych.

CZY DNO KRYZYSU?

Kle można się też bez kotca łudzić 
fcbstrakcyjnemł teoriami o osiągniętym 
jasoby dnie kryzysu światowego i ko­
niecznym powrocie do normalnego sta­
nu gospodarczego. Anglja n. p. już stop­
niowo powraca do normalnego stanu, ale 
z tego Polska nietylko nie odnosi korzy­
ści, ale przeciwnie ponosi stratę, bo An­
glja weszła na drogę polityki narodowej 
i ograniczenia dowozu -z innych krajów 
zapomocą kontyngentów dowozowych i 
umów kompensacyjnych, a równocześnie 
Popiera swą produkcję 1 wywóz nawet 
takiemi środgami, jak umyślne obniżenie 
wartości swej waluty, w czem znalazła 
konsekwentnego naśladowcę w rządz'e 
Stanów Zjednoczonych Ameryki.

POLITYKA NARODOWA NIE JEST 
IZOLACJA

Pan referent generalny budżetu jest 
przeciwnikiem narodowej polityki go­
spodarczej i tęskni do systemu między­
narodowej wolności handlowej. Naraz.e 
jednak jest to nieziszczalne plum desi- 
derium i dlatego tą częścią jego wywo­
dów zajmować się nie będę. Natomiast 
stwierdzić muszę, że polityka narodowa 
nigdy nie będzie należycie zrozumianą i 
ocenioną, dopóki się ją będzie traktowa­
ło wyłącznie ze stanowiska materialnego 
z pominięciem ideowych twórczych 
pierwiastków I wartości, jakie z sobą 
przynosi. Polityka narodowa wychodzi 
ze stanowiska narodu, jako całości ideo­
wej, związanej nietylko stosunkami go 
spodarczymi. produkcją, wymianą l kon- 
sumeją towarów, ale złączonych Ideą na 
rodową, ambicją zbiorową i świadomo­
ścią dziejowego posłannictwa, całą dżieio- 
wą przeszłością i tęsknota do wielkiej 
przyszłości, przywiązaniem db swej Indy- 
widualności narodowej, do zbiorowej sa­
modzielności oraz poczuciem odrębności 
i solidarności narodowej w stosunku do 
innych narodów. W takiem znaczeniu 
polityka narodowa jest polityką twórczą, 
w wyższej mierze duchową niż mater­
ialną. jest polityką zespolenia, koncen- 
trauii sil narodowych i państwowych, a 
nie ich izolacji. Dla" ludzi, którzy patrza

aa tą politykę wyłącznie ze stanowiska 
| materjalisiycznęgo i międzynarodowego, 

polityka narodowa ject polityką „izola 
cji“ tak też nazwał ją pan reierest ge- 
neramy. *

Polityka narodowa nietylko nic jest 
przyczyną kryzysu, jak sądzi pan refe­
rent generalny, ale jest następstwem

kryzysu i jedynym środkiem złagodzenia 
jego skutków. Polityka narodowa bo­
wiem jest zarazem polityką społeczną 
w pełnem znaczeniu tego słuwa. usiluie 
złagoazić i usunąć niesprawiedliwe prze 
ciwieństwa wzajemne wśród wszystkich 
warstw narodu w imię wyższych, naro- 
doych i chrześcijańskich nakazów.

Istota k ry zy s u
Bo czem jest t  zw. k.yzys dzisiej­

szy? To nie jest kryzys w  znaczeniu 
tradycyjuem zwichnięcia równowagi 
między produkcją, cenami i konsumują, 
lecz kryzys ustroju społecznego i pań­
stwowego, niezdolnego do zrealizowa­
nia tych zadań- jakie państwo nowożyt­
ne wzięło na siebie, a mianowicie do 
zapewnienia równouprawnienia, bytu i 
pracy wszystkim swoim członkom czy 
obywatelom. Zadanie to jest sprzeczne 
z zasadą odpowiedzialności jednostki za 
swój byt i swojej rodziny i dlatego długo 
było spornem w teorji i w  polityce pań­
stwowej. Ostatecznie jednak zwyciężyło 
i zualazło wyraz w polityce społecznej, 
w  ustawodawstwie ochronnem i ubez- 
pieczeniowem, częściowo już przed woj­
ną światową, a częściowe po tej wojnie 
Pierwsza Anglja zapewniła wszystkim 
swoim obywatelom już przed wojną za 
przykładem Nowej Zelandii emeryturę 
na starość oprócz ubezpieczeń społecz­
nych. Jednakowoż zadanie to okazało się 
nawet w bogatej Anglji zbyt ucjążhwem 
dla produkcji i dla finansów państwo-
' '  ./ '

A I L t ri. —
To nie' ^um ienie istoty i znaczenia 

polityki ..arodowej i narodu, jako czyn­
nika twórczego, dla życia aucnowtgo 1 
gospodarczego w państwie, jest praw 
dziwą klątwą systemu rządów pomajo- 
wych. Zdawało się sferom rządzącym, 
że można zastąpić żywą ideę narodową 
ideą państwową, wychowanie narodowe 
wychowaniem państwowem. a nawet 
prowadzić walkę pizeciwKO tym żywio-

wych i pobudza w każdym kraju do 
gruntownych reform politycznych i go 
spodarczych. Wszystkie teorje kryzyso 
we dawniejsze nie mogą się ostać wobec 
tego źródła i tej isioiy kryzysu. Teorja 
„dna" kryzysu i automatycznej naprawy 
równowagi, ani eorja nożyc w cenach 
rolnych i przemysłowych, do której pan 
referent przywiązuje tak w icką wagę 
me tozwiazuje sprawy kryzysu, gdyż 
ceny są dzisiaj zależne także od Kosztów, 
nałożonych pi zez państwo w formie po 
datków rozmaitego rodzaju i ciężarów 
socjalnych, których nie można automa. 
tycznie uregulować. Narody mają do 
rozwiązania zagadnienie wielkie, napra 
wdę historyczne, ale nie potrafią go roz­
wiązać zapomocą utartych formułek lub 
cofania się do średniowiecznych ustro 
jów politycznych, jak to czyni projekt 
nowej Konstytucji polskiej, lecz przez 
podniesienie patriotyzmu i ambicji naro­
dowej dla stworzenia z narodu jedne; 
wielkiej chrześcijańskiej rodziny, goto' 
wej ao wszelkich ofiar we wzajemnym 
stosunku do siebie i do państwa.
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łom w kraju, które odczuwają żywo 
rozumieją znaczenie narodu dla państwa 
i dla gospodarstwa narodowego. A prze 
cież przykład wszystkich wielkich prze­
mian polityczny ch i społecznych, jakie 
dokonały się lub dokonywują po wojnie 
światowej, jest żywym dowodem, że 
główną ich sprężyną i ośrodkiem jest 
idea narodowa i dążenie do jak najsil­
niejszego zespolenia narodowego.

W a lk a  przeciw  O b o zo w i Narodow em u
Tymczasem w naszem państwie od 

czasu zamachu majowego zawrzała 
otwarta walka ze strony obozu rządo­
wego właśnie przeciwko obozowi naro­
dowemu, nawołującemu do jedności i so­
lidarności narodowej i pragnącemu ideą 
narodową złagodzić i zasklepić przeci­
wieństwa, jakie w każdym narodzie I 
państwie tworzą się pod wpływem róż­
nic społecznych i klęsk gospodarczych. 
Wytoczono temu obozowi walkę na 
śmierć i życie, ściga się go i prześladuje 
we wszystkich dziedzinach, jakby dziką 
zwierzynę, wyjętą z pod ochrony pra­
wa. O g?ny  prasowe tego obozu liczą 
tyle niemal konfiskat, ile jest dni robo­
czych w roku, sędziów, notariuszy, u- 
rzędników tego obozu ruguje się z ich 
stanowisk bez umotywowania, napady 
na ludzi tego obozu i na ich organ zaeje 
nie są prawidłowo ścigane i kończą się 
zwykle uwiadomieniem o „nieznanych 
sprawcach", młodzież narodowa nie ma 
przystępu, konstytucją zagwarantowane­
go, do urzędów publicznych, państwowe 
instytucje bankowe są zmonopolizowane 
tylko dla swoich ludzi, a nawet cała w ar­
stwa średnia, stanowiąca rdzeń tego o- 
bozu w społeczeństwie, jest w prawie 
administracyjnem i skarbowem najbar­
dziej obciążoną i upośledzoną. W  jaki 
sposób obóz ten traktowanym jest nawet 
tutaj u góry, na to pozwolę sobie przy­
toczyć kilka przykładów z ostatnich to i- 
praw komisyjnych:

Gdy w Komisji budżetowej Sejmu pn- 
seł Rymar zapytywał pana prezesa ra­
dy ministrów i ministra oświaty, z ia- | 
kich przyczyn zarządził rugi szere- j 
gu profesorów uniwersytetu w Krako­
wie, odpowiedział pan tmmster, że uczy­
nił to częścią z przyczyn finansowych, 
częścią naukowych, a częścią moralnych. 
W  ten sposób dodał do rugów, poąbawii- 
jących niektórych profesorów chieba po­
wszedniego, jeszcze nową, najcięższą 
krzywdę, dając do zrozumienia, że w 
grę wchodziły przyczyny moralne. Cźy 
godzi się tak generalnie krzywdzić 
ludzi nauki? Czy nie jest obowiązkiem 
pana prezesa rady ministrów jasno i 
wyraźnie wskazać owych „niemoral­
nych" profesorów?

Jednemu z tych profesorów, delego­
wanemu przez Akad. Umiejętności za­
granicę dla celów naukowych nietylko 
nie udzielono ulg paszportowych, ale 
wprost odmówiono paszportu. Tak samo 
postąpiono z delegatami młodzieży aka­
demickiej na Kongres między narodowej 
federacji akademickiej.

Gdy w Komisji skarbowo-budżetowej 
senatu ks Bolt skarżył się na rugowanie 
z sądów i noiarjatów poważnych i za­
służonych ludzi i na powoływanie w ich 
miejsce ludzi, którzy w czasie zaboru 
nie przyznawali się wcale ao polskości, 
przerwał mu z niesłychaną animozją mi­
nister sprawiedliwości p. Michałowski, 
wołając: „Powiedz pan prawdę, pan
chciałbyś, abym mianował endeków r" 
Słusznie odpowiedział mu natychmiast 
ks. Bolt, że endecy są rówiiouprawnio* 
nj mi obywatelami, płacą podatki i speł­
niają wszelkie obowiązki. Ale ów okrzyk 
p. ministra sprawiedliwości jest wielce 
charakterystyczny dla nastrojów wojow­
niczych istniejących w rządzie. Nie ma 
żna się dziwić, że pod wpływem takich 
nastrojów zwichniętą została działalność 
nietylko organów administracyjnych, 
szkolnych i policyjnych, ale także nie­
zawisłość organów sądowych. Słusznie 
też skarżono się w Komisji skarbowo- 
budżetowej, że policji używa się do ce 
lów innych, niż jest powołaną i naraża 
się na niepopularność całą tę liczną 
służbę państwową, spełniającą ofiarnie 
swoje obowiązki. Gdy senator ks. Bolt 
między innemi wskazał na niedawny 
zorganizowany napad licznej bandy na 
drukarnię „Słowa Pomorskiego" w T o­
runiu i na zniszczenie lokalu i drukarni, 
starał się p. minister spraw wewnętrz­
nych osłabić te zarzuty tern, że napady 
takie są wynikiem psychologicznych na­
strojów czyli oburzenia z powodu pro­
wokacyjnych artykułów prasy. Zapytuję 
jednak, czy policja byłaby bezczynną 
także w takim razie, gdyby strona prze­
ciwna,- endecka czy socjalistyczna, zor­
ganizowała podobny napaa z powodu 
ciągłych prowokacyjnych artykułów 
prasy sanacyjnej? Czy policja pozosta­
ła bezczynną wówczas, gdy mło­
dzież, sprowokowana zabójstwem swo­

ich kolegów przez żydów, urządziła na­
pady na wystawy sklepowe żydów?

Może wystarcz^ tych kilka przykła­
dów. óezpośredr.iem następstwem jakie­
go systemu walki domowej jest posług5- 
wanie się terrorem wmaz z nieodstępnym 
systemem szpiegostwa i donosicielstwa. 
System ten wkrada się do wszelkich 
organizacyj politycznych i prywatnych, 
do urzędów, szkół, nawet d& kół rodzin­
nych. Urzędnicy nie mogą wypowiadać 
otwarcie swoich zapatrywań ani prenu­
merować pism niemiłych dla sanacji pod 
grozą prześladowań i utraty posady u- 
rzędowej. Nauczyciele i nauczycielki 
wypytują nawet dzieci szkolne, jakie też 
pisma rodzice prenumerują i wypowia­
dają swoją opinję o tych pismach. W ta­
kich warunkach nie ma mowy o koleżeń­
stwie, o haimonji między szkolą i rodzi, 
ną, o wzajemrem zaufaniu, o serdecznej 
atmosferze w  urzędzie czy jakimkolwiek 
innym zawodzie. Społeczeństwo jest roz­
bite, rozgoryczone i ze zdumieniem za­
pytuje: „Czy taką ma być Polska?* 
Czy wolność Polski ma oznaczać nie­
wolę dla Polaków? Oto jest owa „radość 
życia", jaką nam przyniosły rządy sa­
nacyjne!

PROJEKT KONSTYTUCJI

W  zupełnej zgodzie z tym sysremeał 
jest także projekt Konstytucji uchwalony 
w Sejmie w  znany nieprawidłowy spo­
sób. Znikły w nim zasadnicze prawa o. 
bywatelskie: ochrony wolności, tajeirnt* 
cy listowej, nietykalności mieszkania, 
prawa osltdiania się i pobytu, wolności 
tra sy  i inne, znikła cawet nazwa naro­
du polskiego. Utrzymały się tylko prawa 
mniejszości narodowych do związków 
autonomicznych, a na miejsce praw i 
odpowiedzialności narodu, weszły pra­
wa autokraiyczne prezydentów Rzeczy­
pospolitej, odpowiedzialnych jedynie wo- 
bez Boga i historji za losy narodu.

n a s t ę p s t w a  s y s t e m u

Jakie są dalsze następstwa tego sy<« 
stemu, o tem świadczy dzisiejsze położę* 
nip psychiczne i materjalne społeczeń­
stwa.

Upadek ducha w narodzie sprawił, 
że naród zatracił siłę odporną wobec 
ciosów moralnych i materialnych, jakie 
nań spadły. Społeczeństwo objawia wła­
ściwości narodu niewolniczego, jego 
„państwowe" rzekome zalety i jego nie­
bezpieczne wady. Głosuje, jak mu każą 
zgóry, chodzi na zebrania nakazane, ob­
chodzi rozmaite święta zgóry urządzane, 
wywiesza flagi na rozkaz policji, wznosi 
nawet okrzyki na nową Konstytucję — 
ale w duszy swej nosi ciężką żałobę, 
niekiedy pomstuje i wygraża się tym, 
których uważa z \  sprawców swej nie­
doli. Takim jest obraz społeczeństwa. 
Czy społeczeństwo takie zdolnem jest 
zdobyć się na wiarę i zaufanie w swe 
własne siły, w samodzielna inicjatywę 
i energję, konieczną dla podźwignienia 
się z dzisiejszego stanu? Wszak nawet 
prezes większości rządowej p. Sławek 
przyrównał poza murami parlamentu, 
takie społeczeństwo do „popędzanego 
stada".

POŁOŻENIE NA k r e s a c h  
WSCHODNICH

Najjaskrawiej przejawia się ten upa­
dek ducha narodu polskiego na naszych 
kresach wschodnich. Zwracałem na to 
kilkakrotnie uwagę Sejmu i Senatu, ale 
zawsze bezskutecznie. Nakoniec przy­
znał niedawno p. minister spraw we­
wnętrznych bardzo ostrożnie, że na kre­
sach „tętno życa" polskiego osłabło. A'e 
dlaczego nie osłabło „tętno życia" in­
nych narodowości? Dlaczegóż n. p. sam 
„Rewizyjny Związek Kooperatyw Ukra­
ińskich" wykazał za rok 1932/33 3.1S7 
spółdzielni, nie licząc innych, dlaczego 
związki ukraińskie, jak „Centrosojuz", 
Masłosojuz", „Silskyj Hospodar" roz­

szerzają coraz bardziej sw^ją działalność 
i zasięg swoich wpływów, gdy równo­
cześnie polskie związki i spółdzielnie 
zamierają? Odpowiedź słuszna na te py> 
tania znajdą tylko ci, którzy nie lekce­
ważą znaczenia ambicji narodowej i na­
rodowych nastrojów psychicznych w ży­
ciu kulturalnem i gospodarczem. Polacy, 
pozostawieni .w własnej ojczyźnie bez



Str. 4T „KUR JER** z dnia 28 lutego 1934 Nr. 57

CZTERO W Y C I E C Z K A  WIELKANOCNA do D A N J I
od 31 marca do 4 k wie tir  a b. r. —  okrętem „Pułaski”. 231 Ceny od IOO z ło ty  cha

Bex paszportów  zagranicznych  i wiz*t p r s a d a i  b i le t ó w  «r L inji G iJyitia-A ir ■ *yka w a  L w a w le .  
u l. Na k llo n la  N r. 2 .

opieki, traktowani przez władze po ma­
coszemu, jakby byli jakimś obcym, tyl­
ko napływowym ż y w i o łe m  na tych zie­
miach. widzą, że wolna Polska niedba 
o nich, jakby o nich zapomniała i zaczy­
nają się godzić ze sw jm  nieszczęsnym 
losem. Przeciwnie narodowość ruska czy 
ukraińska, widząc tę obojętność władz 
dla naiodu polskiego, nabiera tern wię­
cej otuchy i ambicji narodowej i pod 
wpływem swej własnej idei narodowej 
objawia energję i inicjatywę, jakiej jej 
naród polski na swoich kresach poza­
zdrościć może. a  przecież te kresy na­
sz^, osłabione i wycieńczone po pol­
skich powstaniach, zostały nam przyzna­
ne nietylko w traktacie ryskim przez 
Rosję, ale taicże przez raaę ambasado­
rów, jako naturalny obszar dla naszej 
ekspansji narodowej.

MONOPOLE ZYDOW 
Do biedy ekonomicznej i rozgorycze­

nia ludności, zarówno na Kresach, jak 
w centralnej Polsce, przyrzyma się w 
wysókim stopniu rozpanoszenie się ży­
dów, jako pośredników handlowych. W 
wielu okolicach, na wsi i w  miastecz­
kach, zydzi mają fatciyczny monopol 
handlu, tak w nabywaniu, jak w  sprze­
daży produktów wiejskich 1 innych to­
warów. Monopol ten wyzyskują przy po 
mocy porozumienia i sądów rabinackich 
w ten sposób, że wyznaczają jak najniż­
sze ceny na produkty wiejski© przez 
siebie nabywane, a jau najwyższe ceny 
na towary sprzedawane. Niema w Euro­
pie kraiu, w  kiórymby istniała tak wiel 
ka różnica pomiędzy ceną hurtową a ce­
ną detaliczną produktów pierwszej po­
trzeby i innych towarów. Monopol ten 
jest podtrzymywany przez rozmaite za­
siłki i nisko oprocentowane pożyczki ze 
strony instytucyj iydowskicn zasila­
nych obficie z zagranicy. Ilekroć w  mie­
ście Polak założy sklep, mogący prze­
łamać ów monopol, niebawem w pobli­
żu powstaje handel żydowski, zasilany 
i  owyrh źródeł, aDy zniszczyć konku­
rencyjny skier chrześcijański i nie do­
puścić do powstania i wzmożenia sie 
mieszczaństwa polskiego. Wiadomo po­
wszechnie, jaki© stanowisko polityczne 
zajmował’ żydzi w  czasie wojny świato­
wej w  stosunku do dążeń niepodległo­
ściowych Polski. Wiadomo, ż t oni byli 
inicjatorami traktatów o mniejszościach 
narodowych, oni autorami okrojenia 
Polski 1 rozpowszechnionych wówczas 
paszkwilów o pogromach, celem zohy­
dzenia wolnościowych dążeń Polski. 
Wiadomo, jak zachowywali sie żydzi w 
Polsce w  czasie najazdu bolszewickie­
go, a we Lwowie w czasie walk z Ukra 
ińcami. Oburzony tern zacnowaniem sie 
żydów poseł włoski Tommasini nazwał 
ich w  swoich pamiętnikach „trucizną w 
orgaiiiżmi© polskim, tern niebezpiecz­
niejszą, że nie ma n i nią antidotum**. 
A nie był to wcale przyjaciel narodowej 
demokracji, lecz przeciwnie jej zdekla­
rowany wróg. Kiedyśmy uchwalali w 
Sejmie ustawę o obywatelstwie, żydzi 
domagali się, aby im przyznano prawo 
do podwoinego obywatelstwa — oczy 
wiście w tym celu, aby w razie potrzeby 
mogli się uchylić od obowiązków oby­
watelskich \y Tolsce. Dzisiaj, ścigani w 
Niemczech, chronią się do Polski, przy­
pomniawszy sobie obywatelstwo pol­
skie. A'e co robili ci obywatele w czasie 
wojny z bolszewikami? Dlaczego nie 
byli w Polsce obecni? Tak samo żydzi 
z Wiednia i Austrji zaczynają się gro- 

. madnie chronić do Polski, zapewne n'e 
wyjmując i takich, którzy jako dezerte 
rzy powinni być pociągnięci do karno* 
sądowej odpowiedzialności. Dzienniki do­
niosły. że świate w? organizacja żydów- 
ska ..Agudas Israel“ zosiała przeniesiona 
do Warszawy.

Nie słychać z żadnej strony, aby rząd 
zamierzał otoczyć ocieką ludność przed 
tym nowym najazdem obcego nam ży 
wiołu, nie słychać też, aby rząd poczy­
nił jakieś kroki celem złamania żydow­
skiego monopolu handlowego w kraju.

Przeciwnie żydzi cieszą się poparciem | ny w handlu niektórymi produktami ku- 
rządu przy dostawach wszelkiego ro- | lonjamemL 
dzaju, a zdobyli naweł monopol faktycz- |

P a ń stw o  polskie Jest narisdowem
Wysoka Izbo! Uznajemy prawa In­

nych obywateli tego państwa, ale stwier­
dzamy, że to nasze państwo jest prze- 
aewszyskiem państwem polskiem, pań­
stwem narodu polskiego, a nie jakiemś 
państwem "hnonimowem. Takiem było 
ono zó. Piastów i Jagiellonów, takiem za 
królów elekcyjnych, takiem pozostało 
także w  sercach i umysłach naszych 1 
Innych narodów w czasie niewoli. Tak­
że na czele Traktatu Wersalskiego przy­
wracającego niepodległość Polsce czy­
tamy słowa: „Wubec tego, że mocar­

stwa sprzymierzone dzięki powodzeniu 
swego oręża przywróciły narodowi pol­
skiemu niepoaiegiosć, której był niespra­
wiedliwie pozbawiony**. To samo po­
stanowiła Konstytucja marcowa Rzeczy­
pospolitej Polskiej, traktująca inne naro 
dowcści Polski zgodnie z traktatem mię­
dzynarodowym jako mniejszości narodu.

Państwo polskie więc jest państwe.n 
narodu polskiego l żadne rządy ani żad­
ne nowe ustroje tego charakteru naro­
dowego odebrać mu nie zdołają.

O dpow iedzialność za  p o lityk ę
Dzięki znanym metodom, zastosowa- sklm parlamencie, abyśmy mogli po- 

nym przy wyborach sejmowych i senac- I ciągnąć rząd do politycznej odpowie- 
kich, jesteśmy liczebnie za słabi w  poi- I dzialności za jego pońtykę. Jednakowoż

moralna odpowiedzialność za tą polityk 
kę i za te metody rządzenia, a w szcze­
gólności: *

za zepchnięcie państwa polskiego dd 
roli państwa anonimowego,

za kurczenie się polskości na Kresach 
wschodnich,

za upadek ducha w narodzie, 
za butę i zucnwaistwo żywi )IÓW 

w ogich narodowi i państwu,
za skrępowanie woli 1 działalności 

narodu,
spada nietylko na rządy, ale na wszysf^ 
kich, którzy taki system rządów popie* 
rali 1 nadai ropierają.
... Przyjdzie uiewątpliwie czas, kiedy
aaród polski potrafi się upomnieć o swe
prawa w swojem własnem państwie.

■ ' ' ł

B. »t. asystent kliniki D. J, K.

TADEUSZ SZANIAWSKI
lfajcari-cUntyita 411

•r« \ Lwów, «L P iłsudsk ie j*  11 a, tak  75-99.

P rze d  u tw orzeniem  bloku
p a ń s tw  bałtyckich

RYGA, 26. 2. (PAT) Premjer łotew­
ski Blodnis wygłosił wczoraj na kungie- 
sie partji kolonistów mowę, w  Której 
poruszył m. in. sprawę związku państw 
bałtyckich. Premjer ma nadzieję, że 
stworzenie Związku bałtyckiego jest 
kwest ją nie na lata, lecz na krótki czas 
1 można żywić nadzieję, że związek ten 
obejmie Flnlandję i Szwecję. W ten spo­
sób państwa bałtyckie stałyby się ośrod 
kiem bloku, zabezpieczającego pokój 

nad brzegami Bałtyku.
Yvkońcu Dremjer zaznaczył, że wszelkie 
wersje o jakichś niebezpieczeństwach, 
grużących dla wschodu czy zachodu, są 
bezpodstawne.

RYGA, 26. 2. (PAT) Z Kowna dono­
szą, że na akademii, urządzonej z okazji

estońskiego święta narodowego, szereg 
mówców wygłosił przemówienia, wypn 
wiadające się 

za stworzeniem bloku bałtyckiego. 
Min. Aunius oświadczył nr in., że rząd 
litewski stara si<? usunąć wszystKie prze­
szkody, utrudniające stworzenie tego 
związKu. Jeżeli Litwa uniknie obecnie 
wszelkich wyraźnych dekiaracyj w tej 
sprawie, to bynajmniej nie znaczy to, że 
chce prowadzić politygą nieDałtycką.
Za koniecznością stworzenia związku 
bałtyckiego wypowiedział się również 
b. min. Whelszys, oraz rektor uniwer­
sytetu kuwleńskiego Remeris, który za­
znaczył, ze Polska spróbuje również 
zlikwidować swe nieporozumienia z 

Litwą.
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Rokowania o sprzedaż kolei
MOSKWA, 26. 2. (PAT) Wznowienie 

rokowań o sprzedaż kolei wschodnlo- 
ch‘ńskiej, według zgodnych doniesień 
sowieckich i japońskich, nastąpić ma w 
połowie marca w  Tokio. Sowiecki dy­
rektor kolei Rudyj mianował następców 
na miejsce zwolnionych z więzienia 6-ciu

wyższych urzędników, którzy w najbliż 
szych dniacn mają powrócić do ZSRR. 
„Prawda** podkreśla z całym naciskiem, 
że Związek Sowiecki nie dopuści do naj­
mniejszego uszczuplenia swych praw, 
dopóki nie nastąpi akt sprzedaży i do­
póki jest prawnym właścicielem.

*
f is . Ignacy I te z y f is R i

wiki r ju s z  i katecheta w Winnika dH

urodzony 1898 r., wyświęcony 1930 r. zaopatrzony SS. Sakra- 
mtntami zasnął w Panu 26 lutego 1934 r.

Przeniesienie zwłok z probostwa w Winnikach do kościoła od­
będzie się dnia 27 b. m. o godz. 5 popoł. Msze Święte Żałobne 
odprawione zostaną o godz, 9-tej dnia 28 b. m., po których nastąpi 
poerzeb na cmentarz miejscowy.
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Echo katastrofy sam olotu 
w  górach

NOWY JORK, 26. 22. (PAT) Z Salt 
take City w  stanie l)tah donoszą, że ae­
roplan pasażerski, który zginął wczasie 
śnieżycy w ubiegły piątek, został odna­
leziony przez poszukujących go lotniw 
ków w górach Wasatch. W szyscy pasa­
żerowie aeroplanu, 7 męzczyzn l 1 ko- 
biea, zginęli. Samolot został znisz­
czony.

-J— ggaB— t
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Ze m s ta  pijaka
Zbliżała się godzina duchów. Ma 

przystanku tramwajowym, przy ul- Ko­
pernika we Lwowie czeka na ostatni 
tramwaj do miasta dwóch przechodź 
mów• Na pierwszy rzut oka wiaać, te  
jeden z  nich, jak to mówią we Lwowa  
,,dal sobie na p ie c B a r d z o  serdecznie 
usposobiony, zawiązuje znajomość z 
przygodnym towarzyszem i po kilku 
wstępnych słowach namawia go:

- -  W i pan co? Chodźmy na jedne-
gol

Trzeźw y gość wymawia sic grzecz­
nie lecz stanowczo i gdy wreszsłe *,ie- 
dynka“ nadjeżdża, wskakwe do tram­
waju i znika we wnętrzu wozu. W tedy  
t,zaiany" wena nieznac znie konduktora 
i mówi mu do ucha konfidencjonalnie•

— Panie konduktor• uważa pan~. 
T m  pasażer, który teraz wsiadł, ?ó cułm 
kiem zalany— On mieszka przy W d o ­
wę}, więc powinien wysiąść przed Wo­
jewództwem’-. Ale on pewnie pojedzie 
dalej-” Ja go w im - Niech mu pan przy­
pomni i pomoże wysiąść—

Konduktor dobrze jakoś usposobio­
ny, uśmiechnął sie:

— Zrobione! Już ja się nim zaopie­
kuję”’

Tramwaj pojechał- Na przystanku  
przed Województwem do niczego nie 
przeczuwającejofiary" przystąpił kon­
duktor:

— Panie, nich pan wysiada?
Pasażer w ytrzeszczył oczy?
— Ta po jake chołere?

Ta idź pan. ta nie graj pan war­
iata! Pan iu p rzecież m ieszka!

— Ja mieszkam na Łyczakowie.-’
— Ta dzie! Pan się cokolwiek zaba­

wił, a tam w chałupie czeka żona.
Nie pomogły protesty• W szyscy  o- 

becni w wozie pasażerowie z właściwą 
>,Łyczaków’anom* solidarnością rwtrtp- 
git konduktorowi wysadzić „zabawio­
nego“ z tramwaju, który dzwoniąc 
triumfalnie ruszył dałeu

Zdumiony gość spojrzał błednem 
okiem na znikającv w mrokach nocv 
tramwaj i jak irnć Zagłoba mruknął do 
siebie:

— Zali ja jeden iestem trzeźwy in 
uniyerso?. rwkski
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K u lis y za b ó js tw a  sę dziego Prince’ &

Francja pod terrorem masońskrej mafji
PARYŻ, 25. 2. (PAT) Dochodzenia w 

sprawie zabólstwa radcy sąd. Prlnce nie 
posunąly się naprzód. Władze śledcze 
otrzymują setki listów anonimowych, do­
tychczas jednak nie natrafiono na ślad 
zabójców. Dzienniki prawicowe atakują 
policją bezpieczeństwa zarzucając jej 
prowadzenie śledztwa w określonym 
zgóry kierunku. Prasa zaznacza, że kom. 
wysłany przez służbą bezpieczeństwa 
do Dijon rozgłaszał jut zawczasu wiado­

mości o popełnieniu pr%ez Prince samo­
bójstwa.

„La Vlctolr“ ostro występuje prze 
clwko mafji polityczno-policyjnej, której 
wyraźnie zarzuca popełnienie zbrodni. 
Dziennik zaznaczc, i e  demoralizowana 
w ciągu 50-ciu lat anarchistyczna czy 
też bezbożna republika francuska nie zo­
stała jeszcze do tego stopnia zgangreno- 
wana, by tolerować działanie mafji bez 
wzglądu na to, że mafja ta ukrywa sią

Demonstracje w  Hyde-Parku
LONDYN, 25. 2. (rAT) Demonstracje 

| bezrobotnych, jakie miały dziś miejsce 
w Hydeparku odbyły się bez zakłócenia 
porządku. Około godz. 3 popołudniu ze 
wszystkich stron Londynu zaczęty na­
pływać pochody. Każdy pochód otwie­
rało kilku konnych policjantów. Następ­
nie szla orkiestra, a dalej postępowali de 
monstranci, niosąc liczne sztandary i 
transparenty I śpiewając pieśni rewolu­
cyjne. Każay pochód zamykał również 
oddział konnych policjantów. W  Hyde-

parka z 8 trybun przemawiali różni 
mówcy. W  przemówieniach tych pod­
kreślono fakt utworzenia jednolitego 
frontu walki między niezależną Labour 
Party  a komunistami Charakterystycz­
ną cechą wszystkich przemówień były 
jak najostrzejsze i niekrępowane w  wy­
rażeniach ataki skierowane przeciwko 
premjerowi MacDonalduwi. W  demon­
stracjach wcięło udział około 50.000 
osób.

— : o: —

Rekonstrukcja rządu angielskiego ?
LONDYN, 25. 2. (PAT) W związku z 

poruszoną wczoraj przez Times" 1 kon­
tynuowaną dziś przez prasę możliwo­
ścią rekonstrukcji gabinetu brytyjskie­
go, w myśl której minister Simon miałby 
zostać ministrem Spraw wewnętrznych, 
w kołach politycznych Londynu óoiega 
pogłoska, że w razie dokonania te] znra

ny premjer MacDonaid. objąłby tekę 
spraw zagi anicziiych, mając — jak obec 
nie minister Simon, —do .pomocy mini­
stra Edena. Obechy minister spraw 
wewnętrznych Gilmuur przewidywany 
jest na irtinistra -wojny, zaś obecny mi- 
histei wojny miałby objąć stanowisko 
loraa kanclerza.

Skon dra Aleksandra Małaczyóskiggo
Lwów, 26 lutego.

(t) Sokolstwo lwowskie a z uiem 
polskie I słowiańskie poniosło ciężką 
stratą przez śmierć śp. dra Aleksandra 
Małaczyńsklugo członki, honorowego 
Sokoła Macierzy, Jednego z pionierów 
ruchu sokolego, członka honorowego

Związku Sokolstwa Polskiego w Polsce 
1 Ameryce, długoletniego prezesa Mało­
polskie] Dzielnicy Sokolej.

Pogrzeb śp. dra Małaczyńskiego od­
będzie sią we wtorek 27 bm. o goaz. 
14-eJ z domu żałoby przy ul. Heleny 
Modrzejowskle] 16.

W i a d o m o ś c i  s p o r t o w e
KATOWICE, Na sztucznym  torze łyż_ 

w iarskim  odbył się bez udziału publicz­
ności mecz finałowy o m istrzostwo Śląska  
pom iędzy drużynami SKH. (Katowice) a 
TEV (Cieszyn). Zwyciężyła niespodziewa­
nie drużyna cieszyńska,

KATOWICE. W  decydującym  meczu 
szerm ieicz/m  o m istrzostwo ślu sk a I. 
Klub Szermierczy zrem isował z  PKS-em  
8:8. Zwycięstwo przyznano jednak ze 
względu na w iększą ilość tuszów PKS.

KATOWICE. Wczoraj na Śląsku roze- 
grano szereg meczów piłkarskich z  któ­
rych na wyróżnienie zasługuje mecz w 
Lipnikach, gdeie AKS. pokonał mistrzr 
Ligi śląskiej Naprzód w stos. 5;2. W 
wielkich Hajdukach Ruch po ciężkiej wal 
ce wygrai z 2-4 Szopienice w  stos. 6:5.

ŁÓDŹ, Rozegrano tu dwa m ecze p ił­
karskie Union Touring Klub zrem isował 
z  W idzewem  1:1. W ima pokonała SKS. 4.2.

KRAKÓW. W  towarzyskich meczach 
piłkarskich W isła wygrała z W awelem  
3:1, Cracovia gościła Śląski Klub Pow­
stańców z W odzisławia, wygrywając w 
stos. 3:0.

KRYNICA Zapowiedziane na dzień 
■wczorajszy zawody hokejowe pomiędzy  
drużyną kombinowaną Niem iec i Polski 
nie doszły do skutku z powodu odwilóy.
Spotkanie odbędzie się w  poniedziałek  

rano o 8-aj.

rozpowszechnienie 
słowa drukowanego 

postawiło reklamą pra­
sową na naczelnem miejscu 

w działalności reklamowej. Po­
twierdza to przemysł i handel tych 

krajów, gdzie reklama najświetniej
sią rozwinęła t.j. Zachodu i Ameryki. 
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Z/KOPANE, Odbyły sie tutaj doroczne 
zawody m otocyklowe i automobilowe. W 
konkurencji m otocyklu zw yciężył Balcet 
(SKM) na Rudga 9.51,6. (76.064 kmg.) 2)
Gembala. W  kategorji m otocykli turyu 
stycznych: 1) Hermanek (Czechosłowacja) 
na Aero 5.09 (58.252 kmg.) 2) Fnder (P 
Tour. KI.) W  kategorji wozów turystycz­
nych zw yciężyła p. Zaczynana (KKA) na 
Lancii 5.47.8 (51.753 kmg,) W  katego/ji 
wozów sportowych: 1) Hermanek (Czecho­
słowacja) 7.58,4 (56.438 kmg.) 2) Pi zygodz- 
kł. W kategorji wyścigowej: 1) Hołuj 
(KKA) na Bugatti lu.le.6 (72.98 Kmg.) 2) 
Rippner. Pozatem odbył się skijóring, w 
którym zwyciężył Rippfer z  narciarzem  
Ochotnickim.

WARSZAWA. W  sobotę i niedzielę od­
były się w W arszawie w gmachu Ośrodka 
W F. finałowe rozgrywki o zimowe m i­
strzostwo PolsKi w koszykówce męskiej. 
Do finału doszły Polonja i YMCA. Zwy­
ciężyła drużyna warszawska 43:30 (22:19). 
W  walce o trzecie i czwart; m iejsce łódz­
ki WKS. zw yciężył Unję 77;18, (34:9.) Mi­
strzostwo Polski zdobyła Polonja.

WARSZAWA P.Z.L.A. otrzymał wczo­
raj od rum uńskiego Klubu Braskov ofer­
tę w której Rum uni proponują PZLA, w 
dniach 22— 25 lipc* przyjęcia czołowych  
lekkoatletów Niem iec. Szwecji i 'Węgier, 
który będą wracać z m iędzynarodowych  
Dawidów w  Rumunji PZLA. z oferty n aj­
prawdopodobniej skorzysta,

LWÓW Wczoraj 'odbył się m ecz po­
między Sokołem  Macierzą a AZS-era w 
siatkówce single panów i pań, double pa­
nów i Dań, m izty, trójki i szóstki panów  
i pań o-az dwie koszykówki. W  rezulta­
cie zwyciężył Sokół Macierz w stosunku  
38:12.

SOLLEFTEA. W  niedzielę w przed, 
ostatnim  dniu m istrzostw narciarskich Eu 
ropy rozegrano konkurencję skckćw  o- 
tw trtych. Zwyciężył Norweg Johansen. Z 
P olaków " Łuszczek zajął 24 m iejsce, nota 
206.1 skoki 45.5 i 49.5.

Pr a Ua . W zawodach rewanżowych  
mistrz św iata w  hokeju drużyna kanadyj­
ska Sasketoon Quakers pokonała zeszło­
rocznego m istrza św iata am erykański ze- 
Bpćł Raneers 3:0, (0:0, 2:0 1;0.)

•— :o:—

w czeluściach masonerii.
PARYŻ, 25. 2. (PAT) Sędzia śledczy 

w Bayonne d‘ Uihatt, który prowadzi 
sprawą Stawiskiego otrzymał w ostat­
nich aniacn kilka ostrzeżeń od życzli­
wych mu osób, które zalecają sędziemu 
ostrożność I wystrzeganie nawet picia

szklank’ woJy poza domem - Sędzia pro­
wadzi energiczną akcją i zapowiada, ze 
w przyszłym L tygodniu ’ przystąpi do 
zbadania ważnych świadków i oskar­
żonych, fli.i. pi zebywającego w więzie­
niu deputowanego Bouuauia I dyrektora 
Guebina W dniu wczorajszym z polece­
nia sędziego śleaczego zakwestionowa­
no: w jednym z urzędów pocztowych w 
Paryżu przesyłkę, która nadeszła z 
Berlina pod adresem Alexandre w Pa­
ryżu,

mm »()■—■
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Nowe przepśsy o chowaniu zmarłych
W Nr. 13 „Dziennika Usaw“ ogłoszo­

ne zostało rozporządzenie szczegółowo 
wyliczające wszystkie przepisy, tyczące 
stwierdzenia zgonu, chowania zmarłych, 
a także określające miejsca na cmenta­
rzu, rozmiary grobów i wprowadzające 
prawo grobu w ciągu 20 lat, po upływ ie 
których władze cmentarne mogą użyć 
grobu nanowo.

Z przepisów tych zanotować wypa* 
da najważniejsze, a więc, że w  ciągu 24 
godzin po zgonie należy zawiadomić o 
tern lekarza, albo urząd gminny, żądając 
wydania karty zgonu.

Zwłoki, z wyjątkiem zmarłych “ na 
choroby zakaźne, lue mogą byc Usunię­
te z mieszkania przed upływem 12 go­
dzin Od ćhwili zgonu i przed stwierdze­
niem pizyczyuy zgonu, jednakże nie po­
winny one pozostawać w mieszkaniu po 
wystąpieniu wyraźnych oznak rozkładu 
i wogóle dłużej niż 72 godziny. Przy 
wystąpieniu tycn oznak należy zarzą­
dzić przeniesienie zwłok do domu po­
grzebowego, lub kostnicy, albo pocho­
wani*! ich.

Składanie ciał w kościołach i kapli­
cach, położonych poza cmentarzem, do­
zwolone jest tylko na czas obchodu ża­
łobnego, poprzedzającego pogrzeb, t. j. 
od czasu eksportacji zwłok do kościoła 
lub kaplicy, aż do wyprowadzenia 
zwłok na cmentarz.

W  przypadkach zgonu z chorób za­
kaźnych, należy stosować następujące 
środki ostrożności: 1) wzbronione jest 
zbieranie się większej liczby osób w po­
mieszczeniu, gdzie leżą zwłoki, 2) wzbro­
nione jest dotykanie zwłok poza czyn­
nościami związanemi z obmyciem, ubra­
niem i ułożeniem zwłok w trumnie, 3) 
do obmywania zwłok używać należy 
płynu odkażającego, 4) na dnie trumny 
umieścić należy warstwę substancji pły- 
nochłonnej grubość 5 cm., 5) po złoże­
niu zwłok w trumnie należy ją natych­
miast szczemie zamknąć i z zewnątrz 
obmyć płynem odkażającym, 6) po­
mieszczenie, w którem osoba zmarła po­
zostawała, wszystkie przedmioty, które 
z nią pozostawały w styczności, iakoteż 
wóz, na kórym zwłoki przewieziono, 
winny być poddane odkażeniu.

W  miastach, liczących ponad 10.000 
mieszkańców, przewożenie zwłok do­
zwolone jest tylko na specjalnie do tego 
celu przeznaczonych wozach. Przewoże­
nie i przenoszenie ulicami Jest dozwoM- 
ne do godziny 14-ej; nie dotyczy to eks­
portacji zwłok do kościołów i kaplic 
przedpogrzebowych

Wszystkie gminy, obowiązane są w 
myśl postanow*eń art. 3 wprowadzić na 
swoim terenie stwiei dzame zgonu i jego 
przyczyny w każdym przypadku śmier­
ci. W tym celu każda gmina winna jest 
powołać odpowiednią liczbę osób, upo­
ważnionych do wykonywania tych czyn­
ności.

W miejscowościach, w których za­
mieszkuje lekarz, jakoteż w promieniu 
4 kim. od tych miejscowości, zgon i jego 
przyczyna muszą być stwierdzone przez

lekaiza. W  innych miejscowościach 
czynności te spełniać winien oglądacz 
zwłok t. J. osoba, która uzyskała świa­
dectwo, upoważniające do wykonywania 
tych czynności, O/hi Złożyła ślubowa­
nie.

Lekarz, który leczył chorego w o- 
statniej chorobie, jest obowiązany stwier­
dzić zgon f jego przyczyną uraz wypeł­
nić w dwóch egzemplaizacn Odpowied­
nią część karty Zgonu i nić może uza­
leżnić wykonania tych czynności od u* 
iszczenia za nie wynagrodzenia.

Do czasu ustanowienia oglądac/a 
iwtfok w miejscowości, W której niema 
lekarza, kartę Zgonu wypełnia urżąd 
gminny. |  -

Wypełnione egzemplarze karty zgo 
nu otrzymuje osoba która zajmuje się 
pocnowaniem zwłok. Osoba la winna 
jest przedłożyć wymiienione egzempla­
rze karty zgonu w ^urzędzie gminnym 
miejsca *gonu. -

Pow ierzenia niezbędna na założenie 
grobu ziemnego dla człowieka dorosłego 
ma wynosić conajmnlej 2X 1 m., a dla 
dziecka do 1X0.5 m. Odstępy pomiędzy 
grobami powinny wynosić conajmniej 
50 cm. Głębokość dołu, wykopanego ce­
lem pochowania zwłok, powinna wyno 
sić 1.5 m. tak, żeby warstwa ziemi, po­
krywająca trumną, wynosiła conajmniej 
1 m.

Podziemia kościelne mogą być prze­
znaczone do składania zwłok osób du­
chownych, które w drodze przywileju 
nabytego, lub na mocy zwyczaju, są 
grzeczne w kościołach. W kościołacn, a 
w szczególności w podziemiach katedr 
ra  Wawelu i w Warszawie oraz kościo­
ła na Skałce, mogą być również cho­
wane zwłoki osób, które sprawowały 
najwyższą władzę państwową i osób 
szczególnie dla Państwa zasłużonych.

Przy  po rownem użyciu grobu szcząt­
ki pop-ze&nio pochowanych zwłok i 
trumny należy wydobywać i pochować 
na tym samym cmentarzu na miejscu 
specjalnie do tego przeznaczonem. Za­
strzeżenie przeciwko ponownemu uży­
ciu grobu p& upływie 20 lat musi być 
zgłoszone na p.smie, do zarządu wła­
ściwego cmentarza przed upływem 20 
roku od chwili pochowania zwłok.

Reeord Crayjto* Lwów, Akademicka 
7. Specjalny mag. krawatów. Największy 
wybór, n a jm ie ., ceny w łasna fabryka.
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Te le g ra m y
PARYŻ, We wtorek przedpołudni Jm 

odpędzie się w pałacu Elizejskim pod prze 
wcdnlctwem  prezydenta i epubliki rada 
ministrów, Która zadecyduje o zmianach 
na stanowiskach zarówno w administra­
cji jak i dyplomacji.

PARYŻ, Ubiegłej nocy strajkujący szo­
ferzy dokonali sam osądu nad jednym z 
szoferów, który podjął pracę. Strajkujący 
tak p jważnie go poranili, że musiano go 
odwii tć do szpitala. Taksówkę jegu rzu­
cono do Sekwany,
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Spór mśęJzy obrońcą a fotografem
w  czasie procesu s zp ie g o w sk ie g o
WARS7AWA, 26. 2. (Tel. w l  O.) 

a wokandzie sądu okręgowego znala­
z ła  cię dziś
rozprawa tajna o szpiegostwo wojskowe, 
łiędąca dalszym ciągiem procesn 
skazanych na śmierć i powieszo­
nych szpiegów Brochisa i Stercz j _:sk?e- 
go. N« lawie oskarżonych zasiada sio­
stra powieszonego Brochisa — Antoni­
na, oraz b. urzędnik Ministerstwa spraw 
zagranicznych, Henryk Badowski.

brochisównę aresztowano razem z 
bratem, a Badowskiego w  kilka miesię­
cy później, już po straceniu szpiegów. 
W  ich procesie doraźnym, występował 
Badowski

jako świadek.
,W centrali szpiegowskiej czynny byt 
Brochis, właściciel fabryki obuwia w 
Polsce, przebywający stale w  Berlinie, 
a później w  Szwajcarji.
Aresztowany został w chwili, gdy przy­
był do kraju wezwany listem przez żonę. 
P o  straceniu Brochisa żona jego wyje­
chała z synem-maturzystą zagranicę.

Na dzisiejszą rozprawę wezwano 
^kilkunastu świadków z pośród oficerów 
ii osób oy wilnycu
Kożuchów ski.

Oskarżał wiceprok. 
W obronie Brccmsówny

„Dssoawiachim  II”
MOSKWA, 26. 2. (P AT) W Lenin gra 

fcfoie przystąpiono do budowy balonu 
■stratosferycznego „Ossoawiachim II.“, 
■który ma byc ukończony do 1 sierpnia 
br. i przystosowany do osiągnięcia mak­
symalnej wysokości 250 kim.

występowali dwaj adwokad dr. Jan Dę- 
browski i Honigwill. Badowskiego broni 
adw. dr, Niedzielski. Rano na rozprawę 
przywieziono z więzienia oskarżonych 
karetka. Najpierw odbyła się konferenc­
ja z obrońcami.
W pokoju przylegającym do sali sądo­
wej zaszedł wówczas Incydent między 
fotografem prasowym, a jednym z obroń 
ców. Fotograf chciał mianowicie zrobić 
zdjęcie oskarżonych, przeciwko czemu 

zaprotestował obrońca. 
Ponieważ prokurator nie interweniował, 
obrońca zwrócił się do przewodniczące­
go roeprawy i ten polecił usunąć foto­
grafa z terenu sądowego.

Tajność rozprawy zarządzono już 
przy odczytywaniu aktu oskarżenia.

ZE SPRAW  RU1 KICH

mu o
dla Łem kowszczyzny

Omawiając spraw ę utworzenia ad- 
ministracj' apostolskiej dla Łemkowsz- 
czyzny ,.Diło" ukiaińskie pisze:

„W tan sposób zakończył się  ruch, w y . 
wotany przez m-oskalonlskicn menerów, 
którzy postanowili wykorzystać .,konjuk- 
i i i ę "  i wyrwać z przem yskiej djeceuji 
Łamkowszczyznę. aby równolegle przepro­
wadzać na Łem kowszczyźnie robotę w  
dwóch kierunkach: propagować z  całą e- 
ńergją rosyjskie praw osław ie i ..odukra- 
inizowao" tam tejszą cerkiew grocko.kato- 
licką. Ich zabiegi, jak widzim y, zakończy­
ły się tylko czcóciowem powodzeniem. 
Łemkowszczyzna nie została odrębną dje- 
cezją, nie ma odręnnago sem inarjum  du­
chownego, ani też nie jest pizyłączona do 
ładnej polskiej (rzym sko-katolickiej) <jje- 
cezji. Siedzibą apostolskiego wizytatora  
nie została też Krynica, obecne centrum

Aresztowanie czterech dyrektorów
firm y francuskiej w  Ł o d z i

WARSZAWA. 26. 2- (Tel. wl- — O) się z m ateriałem  obciążającym posta-
Z Łodzi donoszą, że wielkie wrażenie 
w yw ołał/ tam  aresztowania przepro­
wadzone w znanej firmie francuskiej w 
Łodzi ,,Union Textill“ S. A.

Najpierw funkcjonariusze urzędu 
skarbowego w  towarzystwie w yw ia­
dowców policji przeprowadzili kontro­
le ksiąg, k tóra trw ała prawie dwa m ie­
siące i w ykazała szereg nieścisłości w 
zaksięgowaniu różnych pozycji, pi zez 
co Skarb Państw a narażony został na 
duże straty.

Urząd prokuratorski po zapoznaniu I lat 5.

wił w stan oskarżenia czterech dyrek' 
torów firmy, samych cudzoziemców. 
W  stosunku do jednego z aresztow a­
nych dyrektorów, nazwiskiem W ialiet, 
sędzia śledczy zastosował kaucję w w y ­
sokości 30 000 z ł , — w stosunku zaś do 
pozostałych trzech po 50-000 zł. Kaucje 
te wpłacono w ciągu godziny, więc a- 
resztowanym  przywiócono wolność.

Pozostają oni pod zarzutem  prze­
stępstw z art. 281 nowego kodeksu ka>- 
nego. który  mówi o karze więizenia do

wszystkich moskalof?Iskieb d*leA, lec*
Rj manów. Jak będą rozgraniczone w p ły w v  
wizytatora apostolskiego i kapituły prze-i 
m yskiej, to dokładnie nie Jest dziś wiado­
me.

św ieżo m ianow any w izytator apostoł 
ski ks. prałat Mikołaj Nagorzański m a o .  
becnie 55 lat, funkcje duszpasterskie wys 
konuje hJ 27 lut. W ojskow ym  kapelanem  
w aTrjji polskiej jest od r 1920. Za sw ejj  
zasługi duchowne został odznaczony krzy­
żem „Pro Ecclesia et pontifice" i tytułarrf 
szam belana papieskiego,

„Ks. dr. MiKołaj Nagóreański — piszą  
dalej D iło — jest m oskalofilem  dawnego  
typu, czyli raczej kulturalnym , na poaj 
staw ie tradycji rodzinnej, n iz politycz.' 
nym  W  działalności politycznej n igay  ża­
dnego udziału n ie brał. Osobiście — czło­
w iek kulturalny i delikatny. Od propon^  
wanej mu kilkakrotnie łem kowskiej mi> 
try uchylał się.

Został wyznaczony na stanow isko niezwy 
kto w atne i skom plikowane na terenie 
wykorzystywanym  przez różne grupy i 
jednostki dla nieubłaganej w alki politycz­
nej i wyznaniowej. Od zm ysłu  orjentacyj 
nego, taktu i energji zależy czy nowy w i­
zytator apostolski potrafi ten nadzwyczaj 
nie trudny teren opanować i tam tejsze 
stosunki złagodzić, oraz dać przedewszyst 
kiom odpór rozbudzonej agitacji rosjjsk o- 
prawosławnej. Społeczeństwo ukraińskie 
kończy .,T)iło“ — nie chce zgóry przesą­
dzać wyników  pracy ks. dr. Nagói żeńskie 
go i chce wierzyć w jego dobrą wolę: nie 
zw iększania nienaw iści wśród narodu u- 
krainskiego."

Dla informacji uzupełnia 1-acei w ia­
domość o utworzeniu apostolskiej ad­
ministracji gr- kat. w Rymanowie poda­
jemy. iż obejmować ona będzie dziekar 
naty: Bukowsko. Gorlice, Giybów. Dy« 
nów, Dukla, Krosno, M uszyna; Ryma' 
nów i SanoK. a,

NASIONA w a rzy w n e , kw iatow e 
l g o s p o d a rc ze  poleca EDMUND RIEDL Lwów, Rulowskiego 3.

C e n n ik  n a  i ą d a n i e  
w y s g ła m  b e z p ł a t n i * -

V

JOP Z ą
w  ośw ietleniu m o w y sen. W o źn ickie g o

WARSZAWA. 26. 2. ftel. w ł. G.) W  
dalszym  ciągu obrad budżetowych na ple 
'nura Senatu po sen. GIąbińs*im zabrał 
g łos sen. W oźnickl z Klubu Lądowego, 
odpowiadając na opiym istyczne poglądy  
m inistrów i rarersnta, że poprawa sytu­
acji daje się zauważyć. ChyDa tylko — 
m ówi sen. W ożnicki —  gay chodzi o sa­
m ych m inistrów, ich rodziny i najbliż 
sz-e otoczenie, —  wszystkim  innym  jest 
bow iem  coraz gorzej. Obszerny ustęp sw e­
go przem ówienia poświęcił sp raw ił Kon­
stytucji m ówiąc:

„BLesiąo tem u przewodniczt cy Kom isji 
Konsty*ucy]nej wezwał naka.em , byśmy  
s ię  zajęli tezam i konstytucyjnem l p r«i- 
prjcow anem i proęz kom isję sejm oa ą 

Sprawę traktowano, Jako bardzo pilną. 
Wybrano referenta, wyznaczono rzoezo- 
znawców. itp. M iesiąc upłynął, a a i :  roz­
poczęliśm y Jeszcze prao nad tezam i cLu- 
oiaż tym czasem  z tez zrobiła s ię  nctawa. 
Utknęła gdzieś po drodze z Sejm u 1 
n ie  m ożn i sir Je} dociekać. Mówią, 
chociaż iem u nie wierzę, że posłano  
Ją na wypróbowanie do M eksykn, czy 
gdzieindziej.

Są ważne powody, że usławu ta dó nas 
dojść p le może. Jest ona robotą n ie» ły .

Niknę dokum enty!
PARYŻ, 26. 2. (PAT) „La Liberte" 

zwraca uwagę na fakt, że radca Prince 
w dniu, w którym dokonano na nim 

'marderstwa zaraź po wyjściu z domu te 
Iefonowal, iż przez omyłkę zamiast waż 
nych papierów wzial inne. Wynikałoby 
z tego, iż ważne akta tj. dokumenty spra 
wy Stawiskiego pozostały w mieszka­
niu Prince‘a w Paryżu. Tymczasem do­
kumenty, jakie po śmierci Prince‘a ro­
dzina zmarłego wręczyła władzom są­
dowym nie zawierają ani jednego pa­
pieru w sprawie Stawiskiego. ,.La Li- 
berte“ wyp-owadza stad wniosek, że 
akta Stawiskiego zginęły z mieszkania 
Prince‘a w Paryżu i domaga się wszczę­
cia natychmiastowego dochodzenia w  
tej sprawie.

chaną 1 pod wzgledoui m erytorycznym , 
bo dopuszcza szereg najrozm aitszych in ­
terpretacji, 1 nawet pod względem redak 
eyjnym . Roi cię w  ni»J od takich błędów, 

Jak „rozruchów" zam iast .rozrachun­
ków" albo „uchylenie ustawy", zam iast 
„uchwalenie". Taką ustaw ę niełatwo  
przesłać, bo w styd.

Sprawa zgodności z regulam inem  lo  
rzecz wewnętrzna Sejmn ile gdy cha i / i  
o u stiw ę  konstytucyjną, to ważnem  jest 
pytanie, czy uchwalenie Je] jest zgodne z

obowiązującą dotąd Konstytucją. Gdy 
sprawa w ejdzie na warsztat s« nacki, udo­
wodnimy, ze uchwalenie było niezgodne 
z Konstytucją. Źle jest w idać z tą w ięk­
szością sejm ową, gay najw ażniejszą u sta . 
wę załatw ia się w  takiem  tem pie i  w  tak 
w ątpliw y sposób.

Mrtody obecnego Sejm u, nie zapewnią  
nowej K onstytucji koniecznego szacunkn. 
to też n ie n i  m iejscu były ti m anifesta. 
cje, obchody odczyty, gdy sprawy jesz. 
cze nie skończono."

Flrmc B E R T A  S T A R K  Lwów, Hotel Georgea
1049$ sprzedaje przez kr6tkl czas

Modne t r y f t c t a 2 e  wszelkiego rodzaju po jednolitej 
P o ń czo ch y Je d w ab n e  z e  s tr za łk a m i

A.
A.

6*90
1*90

P o ń c zo c h y z  m a to w e g o  je d w a b iu  g a tu n k u  — — Zł. 2 90

Radosna tw órciośC  w  prom ieniu
deficytu

Senatorka Kłunryńska z P pS . w yka­
zyw ała.
Jak w ygląda w w ykonaniu hasło równo­
w agi bndietn. Od roku 1931 do chw ili o . 
becne) łącznie z prelim inarzem , który 
uchwalam y ma on około m illardzlka d e. 
flcytu. Można lo nazwać radosną twórczo, 
śeią w  prom ieniu deficytu.

Skąd się bierze pieniądze na pokrycie?
Mamy z nadwyżek dawnych 300 mil- 

jonow oraz pożyczkę, którą niesłusznie  
nazywa się narodowi, a którą m y nazy­
w a m y  „dobrowolnie przymusową"

Klass robotnicza u kresu 
cierpliwości

'W dalszym  ciągu sen. Kłusżyń-kn o; . 
gałą tragittuto położenie robotników, zaś

przywódców obozu rządowego scharakte­
ryzowała w  sposob następujący:

Ci, którzy dziś dzierżą ster rządów  
m ieli m łodość cnm um ą i górną. Obecnie 
stoją jakby nad w łasną trumną w której 
złożyli wszystko, co bvlo d jbrego i szla­
chetnego. Nie chcę straszyć nikogo — koń 
czy sen. Kłuszyńska, —  ale stwierdzam, 
t i  klasa robotnicza już jest u kresu cier­
pliwości.

Następnie przemawiali jeszcze sen.Thu- 
lie  (bezpartyjny) sen. Pant z  Klubu n ie . 
miockiego i inni. W dniu dzisiejszym  dy­
skusję ogó’ną wyczerpano i jutro Senat 
nrzystępujo do dyskusji szczegółowej n;.e' 
budż?trrn. Toczyć się ona będzie do koń­
ca tygodnia. Posiedzenia odbywać s ię  b ę­
d ą  od godz. 3 popoł.

—io : —

O d e zw a  le w ity  francuskie!
PARYŻ, 26. 2. (PAT) Ma ulicach Pa­

ryża i miast prowincjonalnych ukazały 
się olbrzymie plakaty, podpisane przei 
214 deputowanych lewicowych. Odezwi 
zatytułowana „Demokracja w  niebem 
pieczeństuie“ wzywa wyborców do or­
ganizowania obrony zagrożonego ustro­
ju republikańskiego.

Ta te g ra m y
BUKARESZT M inister pracy Dim itriu  

i m inister rol.nictwa. Cipaiano podali się 
do dym isji, która została przyjęta. Na 
stanowisko m inistra pracy m ianowany  
został dr. Costinescu m inistrem  handlu  
został b. dyrektor koiei Teodorescu Do 
rządu wszadł ponadto Xen! w  charakte­
rze m inistra bez teki. Nowi m inistrowie 
złożyli już przysięgę.

BERLIN Słynna pływaczka holender­
ska u staliła  w  Am sterdam ie nowy rekord 
światowy w  pływ aniu na 100 m . w  cza­
sie 1,05.4 sek. Poprzedni rekord" w ynosił 
1.06.

MONACHJUM W  Bad Eibling w  B a- 
warji, aresztowpno księdza katolickiego  
Bergneirea, redaktora pism a katolickiego, 
gdyż przyj*! on do druku pam iętniki z 
wojny światowej, w których znajduje się  
ujem na ocena 'oficerów b armji cesar. 
skiej. ?

N. JORK W edług ostatnich danych, vi 
południowych stanach tornado dokonał 
większych spustoszeń, niż przypuszczano 
pierwotnie. 23 'osoby zginęły podczas na­
wałnicy.

N . JORK. Silne burze śnieżne trwają 
w dalszym  ciągu, w  szczególności w  sta­
nach północno-wschodnich. Z powodu na­
wałnicy śnieżnej ucierpiał ruch uliczny  
w N. -Torku. W arstwa śniegu jest szcze­
gólnie w ysoka w  Nowej Anglji, Illinois I 
W irginji zachodniej

STANISŁAWÓW. W  Utoropach pow. 
Kołomyja skonfiskow ały organa P olicji 
Państw ow ej wraz z organam i Kontroli 
Skarbonie,i u m iejscowych gospodarzy oko 
ło 15.000 kg. soli niem onopolowej, którą 
zniszczono. Przy te j sposobu ).ści orsrana 
Kontroli Skarbowej n j  kryły 50 n ielegal­
nych warzelni soli. Przeciwko w in n jm  
wdrożono dochodzenia karnet

-A
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Tłuczenie izolatorów telefonicznych
na szosach

Lwów, 27 lutego 
(t.) Dyrekcja poczt i telegrafów we 

Lwowie stwierdziła, że rokrocznie 
skarb państwa ponosi znaczne szkody 
przez rozmyślne tłuczenie szklanych i 
porcelanowych izolatorów, używanych 
przez zarząd pocztowy na trasach tele­
fonicznych. Stwierdzono, że szkody te 
wyrządzane są przez nieletnich spraw­
ców, a przeważnie przez dzieci i mło­
dzież szkolną. Należy dodać, że zarzad 
pocztowy w konkretnych wypadkach, 
jeżeli sprawcy są znani, dochodzi szkód 
drogą sądową, jednakże dochodzenia 
takie nie dają zwykle pożądanego wy­
niku i w praktyce prócz wydatków na

’ wymianę uszkodzonych części, stwarza- 
ją jeszcze nowe koszty w postaci wy 
datków związanych z niepomyśhym 
procesem.

Ostatnio dyrekcja poczt 1 telegrafów

zwróciła się do władz szkolnych z proś­
bą o pouczenie młodzieży o stratacn 
Skarbu Państwa wynikających z tłucze­
nia Izolatorów i uszkadzania kotew słu­
powych na trasach. Władze szkolne za­
jęły się gorąco powyższą Kwostją i w 
szeregu pogadankach wyjaśniono mło­
dzieży niepożądane skutki wybryków. 
Jest nadzieja, że wybryki te w  najbliż­
szym czasie ustaną w  zupełności.

Złodzieje zaopatrują s!ą w futra
Lwów, 27 lutego | b . Chodowickicgo (Kubali 4) bawił wczo- 

(t.) Wczoraj w południe z przedpo- | j-aj z wizytą sędzia p. Antoni Sokołow- 
koju Dra Artura AnorecKiego (Kleparow- | ski. Na jego to szkodę nieznany spraw-

garderoóę wartościska 7) skradziono 
1.200 zł.

W  mieszkaniu dyrektora gimnazjum

Porażenie prądem ' "  _ .
Lwów, 27 lutego 

(t) Wczoraj w  godzinach południo­
wych 19-letni elektromonteh Czesław 
Hauer naprawiał przewody elektryczne. 
W  pewnym momencie dotknął ręką me- 
izolowanego przewodu i porażony prą­
dem o wysoklem napięciu upadł na zie­
mię bez przytomności.

Zawezwane Pogotowie po udzieleniu 
Hauerowi pierwszej pomocy odwiozło

Refleksje reklam ow e.
Każdy podarunek, prezent zawiera 

w sobie świadectwo pozorne intelektu 
ofiarodawcy. Można oczekiwać preze 
tu bez obawt że obdarują nas tuzinem  
»,Yo-Yo“, bo podarek stara sią oagua- 
nąć marzenie, wypełnić potrzebą, rzad 
ko bywa zdawkowym lub ironicznym«

Kwestja podarków. nagród i U p- to 
sprawa» nad która warto sią zastano' 
wić głąbiej. W  tej dziedzinie śpi nietyl- 
ko reklama, ale i wytwórczość• W  sza 
Warszawa. jako stolica, nie posiada 
żadnego ,iStundartowego" upomnku, 
jako wspomuirma z  pobytu w jej ma- 
rach•

Przejdźmy do następnej zkolei, nie- 
wyzyskanej okazji do ogłaszania, do 
spraw" wysprzeduży.

W ysprzedaż — to równie magiczne 
słowo* jak okazja — Jest ta­
jemnicą poliszynela» że wysorzedazi a- 
ratowaiy niejedna firmę od bankructwa 
a stanowią łagodnie mówiąc — ucieczką 
w potrzebie» niezawodne źródło skon’ 
centrowania wiąkszej gotówki.

— : o: —

Chcesz o d b y ć  
podróż
tanio - szybko • 
wygodnie?

Leć miotem i

go w b. groźnym nianie do szpitala pow­
szechnego.

z przedpokoju futro wartościca skradł 
1.000 zł.

Trztciej wreszcie kradzieży dokona­
no wczoraj w  przedpokoju Marka Huts- 
rera (Nowy Świat 18), któremu skra­
dziono dwa futra wartości 2.000 zł.

Dochodzenia w  toku.

Sym patyczni sublokatorzy
Lwów, 27 lutego 

(t.) Donoszą nam z Chodorowa: W 
niedzielę rano doszło tu do zatargu mię­
dzy Justyną Chomańczuk (ul. Zamkowa) 
a jej sublokatorami Malickimi.

Podczas zatargu chwycili małżonko­

wie polana, leżące koło pieca i poczęli 
okładać Chomańczukową, która otrzy­
mała k:lka silnych uderzeń w głowę tak, 
że w stanie beznadzłejnym odwieziono 
ją do szpitala we Lwowie,

Krewką parę małżeńską aresztowano

W idowiska w  Przem yślu
przem yśl, 27 lutego.

„Fredreum** w ystawiło komedję A. Bis- 
sona i J. Carrę‘a pt. „Pan Dyrbktor**. W e­
soła treść sztuki i dobra gra amatorćw  
złożyły się na sukces naszej podupadają­
cej scenki. Z grających w ybiły się  na 
pierwszy plan panie pro?. Barączowa, oraz 
bardzo dobre debiutantki p. Kulzowa i 
Górska. Z panćw zasługują na wyróżnie­
nie, p. p . Gros, Felczyński i reżyser ko­
m edii p. W ysocki. Obecnie przygotowuje 
„Fredreum11 komeiiję Kiedrzyńskiego „O- 
czy księżniozni Fatmy**, oraz operetkę.

Zjechały również do Przem yśla te 
..Szachy p. marszałka". Poprzedzona złą  
fam a dziennikarska, nie zdołała ta par­

tyjna lichota skupić na dużej sali „Soko­
ła" zbyt w iele publiczności.

Jeśli mowa o widowiskach, to m usim y  
wspom nieć o kompromitującym wystę­
pie" jakiegoś sam ozwańczego ,,teatru“ ro­
syjskiego. Na m ieście wylepiono omrzy- 
m ie afisze pubbczr.ość jednak nie dała 
się złapać, "gdyż biletów sprzedano bardzo 
mało Wstęp polegał na tem, że jakiś mo­
że 25-letni wyrostek w  towarzystwie zda­
je się swojej m atki, oraz 10 letniego brata 
płaskiem i i nieudolnem i produkcjami sta ­
rał się  wypełnić program całego wieczoru. 
Został wygwizdany. Rezultat ostateczny 
taki, że nie zapłacił ani afiszów, ani po­
datków, ani też pełnego zespołu orkiestral 
nego 5. p. p.

A N T O N I  B I E L A K
emer. prot, gimn. były ref. Okrrga Szkolnego Kraków, członok Stronnictwa 
Narodowego, przeżywszy lat 42 zmarł w Krakowi# 24 lutego b. r. zaopatrzany

SS. Sakramentami.

Nabożeństwo żałobna przy zwłokach odbędzie się we w torek 27-ge b. m* 
e ,o d z . 10 rane w kościele OO. Miajonaray na Kleparzu, » o godz. 4-ej popoł 
następ! wyprowadzania zwłak aa  cm aatar^ K akowicki.

Na smutny ten abrzęd zaprasza

Za rzą d  Stronnictwa N arodow ego w  Krakow ie.

G I E Ł D A
W ALUTY

Kraków, 27 lutego.
W  dniu wczorajszym notowano dd- 

Iara w obrotach prywatnych 5.32 do 
5.30, Bank Polski płacił 5.29.

Marka niemiecka 2.096 do 2.093, 
Bank Polski płacił 2.09.

Korona czeska 21 do 20.80, Bank Po) 
ski płacił 20.75.

Szyling austr. 98.— do 97.—»
Giełda zbożowa

Kraków, 24 lutego
Kursa ustalone na podstawie cen of* 

Jantacyjnych.
od do

■iiir‘" ■■ v

Pszenica dw orssa czerw.
stand. 22.40 22.60

Pszenica biała stand. 21.75 22.—
pszen ica  targowa stand. 21.25 21.50
Żyto dworskie stand. 14.50 14.70
Żyto targowe stand. 14 30 14.50
Owies dworski stand. 12.50 12.75
Owies targowy 12.00 12.2ó
Jęczmień targ iwy 14.00 14.25
Jęczmień targowy 14.40 -'‘.-S
Kukurudza krajow i 21.— 22.—«
Proso 19 — 20.-—
Groch zw ykły jadalny 25.—  27
Siano sn d k te 7—  7.50
Siano średnie € — 6.50
Siano kwaśna 4.50 5.00
Koniczyna pastewna 7.50 J.ófl
Mak niebieski z workiem 48.—  10 —
Kminek kraj. czyszczony 165.— 175.—
M°ka rdzenna okr. Krak.

46 proc. 37.00 38.00
60 proc. ptoznanskai 31 50 32.50

Mąka żytnia okr. Krak*
I gat. 0- -65 proc. 23.50 28.75
II. gai. 55 proc. sitkowa 17.00 1750
65 rroc. sitkowa 13.00 13.50

Graham pszenny _ 29,— ?0.—
OtręDy żytnie i"T\> 9.40 9.60
Otręby pszenne r 9.75 9.33

Ceny orjentaeyjn* wypoórudkowane 
przez Komisję noc^wań na podstawi'* n ie­
oficjalnych Transakcji oraz podaży i  p o . 
pytu.

T endencji spokojni, noWozy m ałe.

Giełda warszawska.
W arszawa 26. II 1934

3 proe. p o i. budowlana *
5 proe. p o i. inwaatycyjna 112*59
5 Kroe. p o i. lnw ast. seryjna
6 proc. poz. konworsyjna 5’ I
4 proe. poz. kolejowa 55*
4 proe. p o i. dolarow a 68 25 
4 proe, p o i. dolarowa 53'75
7 proa. p o i. stabt!’**eyjna 57*50 
10 proe. p o i. kolejowa

W aluty i dewizy
Gdaóile 173*07 P a ry i 3444*
riolandja 357*35 Praga 21-33
Londyn 27*Q3 Siw i  " j a 171-42
N. Jork 5-S2-5 W iedeń

210*50N.Jork toU gr. 5-33-u Barlin

Giełdy zagraniczna
Ł •  n  d  j  it. 26 IŁ

N. Jork 5 08*60 Zuryah 15-79-5
P ary i
Barlin

77-50 P raga
B ndapaszt

12375
1281.0 25 —

Amsterdam 7.58 B nkaresat 5 0
Bruksala 21-87-0 W iedeń 28-67
Rzym 5 9 18— W arszawa r - —

P a  r y ł .  26 11.
Londyn 77*50 P raga 75.10
N. .[orle 15.21-5 B ukareszt L5!5
Brnksola 354-50 W iedeń
Rzym 130-50 Berlin 602 -
Zurych 4 0775 Warazawa
A m stardam 1022-—

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.

Ładna loistoirja
Komedja w  trzech aktach Caillavefa i Flers’a

Kraków, 25 lutego.
Wj stawiona w ostatnią prremierowT. 

sobotę trzyaktowa komedja francuskiej 
spółki autorskiej była wznowieniem zna­
nej Krakow ianom sztuki z oaresu poprzeć 
nich ayretcyj — wenowrsnirm  j'Sdmk 
szczęśliwem.. Jakkolwiek bowiem sztuka  
traci już nieco m yszką, nie straciła nic na 
wdzięku, zwłaszcza przy dobrej grze, i 
słucha się jej miło.

Dzieje „m ałżeństwa a m usu“ steroty 
Heleny, wychowywanej w domu hrabiny 
Gizeli d‘Eguzon a swatanej przez nią  
wzbogaconemu przez *H>adck „radcy Izby 
Skarbowej*1 W aleremu i dzieje ukrytej 
m iłości Heleny i Andrzeja syna hrab­
stw a d'Eguzon. dały autorom sposobność 
do stworzenia "całego szeregu zabawnych 
sytuacyi, składających się na tę korne, 
ri ję Dzieje to. co prawda, niezbyt zawikla- 
ne. Ot poprostu Helena, prawie że por. 
wana przez zjawiając?go gię w dniu jej 
ślubu Andrzeja, który ją kocha bezgra­
nicznie i pragnie się z nią ożenić wbr;v\ 
woli matki ucieka z ukochanym na go­
dzinę przmi ślubem do dworku po swy-.h 
rodzicach w lifttro.nnei w iosce w staw ia­

jąc system atycznego i w szystko notujące, 
g .  „radcę*1 na lodzie. W szystko byłoby się  
jakoś ułożyło, gdyby nie babcia Heleny, 
któi a chcąc ukochanej wnuczce sprawić 
ni ospodziankę przo jeżdżą na przyjęcie 
„nowożeńców** do dworku, by ich pobło­
gosławić W ytwarza się kom iczna sy tu ­
acja. Zakochani, lecz nie poślubieni for­
m alnie, m uszą grać rolę poślubionych. 
I byliby jakoś z  tej sytuacji wybrnęli, 
^dyby żnćw  nie zbytnia troskliwość bab­
ci Zjawia się o północy, by dokonać 
pewnego m ysterjum  z rozmarynem i ze 
zdziwieniem konstatuje, że mł ida para 
jakoś w noc poślubna w zięła sepe racje. 
Ona śpi w swoim  pokoiku — a on w ia- 
dalni W ym yślania młodemu panu od nie­
dołęgów wpędzają go ostatecznie do apar­
tamentów niepoślubionej żony —  a. na 
drugi dzień, gdy w pogoni za zdradliwą  
i niedoszłą swą żoną zjawą? się w  dwor­
ku W alery. — cała historja wydaj-* się. 
W alery, przek m any zręczną djalektyką  
ni *d osz(ęj żony uważa że wyszedł z hi- 
storji zwycięsko i przyrzeka H elenie do­
zgonną przyjaźń, przybyli rodzice Andrze­
ja. po postawionem  przez hrabiego swej

żonie ultim atum  (albo zgodaisz s ię  na *nał 
żeństwo Andrzeja z  Holeną [ wyjadę * 
domu na moje ulubione otudja archeolo­
giczne albo się nia zgodzisz i nia wyja Lę 
a w ięc nia będziesz m ogła pędzić życia 
w edług swych upodobań) — także godzą 
się na m ałżeństwo zakochanych i... wszyet 
ko dobrze się kończy. —

A kcji i intryga przep-owadzona w spo- 
\ sób lekki, z dużym  sm akiem , tryskająca 

humorom, bawi widza zwłaszcza, ża sztu­
ka Otrzymała pierwszorzędne oprauowa. 
nie sceniczne dyrektora Osterwy i dosko­
nałą obsadę. Dyr Osterwa sam w ziął na 
siiD ii rolę Andrzeja, wym agającą sub­
telnego wyczucia komiczne! sytuacji, w 
jakiej znalazł się ten przemiły zakochany 
chłopak, podający się za męża, którym  
faktycznie nie był. Dyskretne wycieniowa  
nie każdego szczegółu tej sytuacji, zw lasz 
cza w akcie drugim, połączone z pod­
kreśleniem  momentów, wy w olujących sa l. 
wy śm iechu i oklasków, złożyło się na 
całość bardzo sympatyczną I pełną wal o . 
rów doskonalej gry aktorskiej. Partnerka 
jego, p. Ludwiżanka, dostroiła się pełnią  
swobody rutynowanej artystki do gry 
swego „ukochanego", tworząc z  nim  m i­
lą parę. Nieszczęsnego dudka \ValeT'ego 
grał p Karbowski —  dając doskonały o_ 
kaz system atycznego notującego wszyst­
ko „radcy**, ktćrv nie rozumie wyb icrów  
prawdziwej m iłości, a co najważniejsze

wo wezystkiem  uważa stronę formalną. 
Rola to trudna, ratwo w odtwarzaniu jej 
wpaść w  przesadę. Umiar r . Karbowskie­
go wydobył z  niej w szystkie m omenty 
charakterystyk11®! czasem  tylko rod kre­
ślone grubo, toteż całość roli w yszła Lez 
przejaskrawienia i zyskała na tem bardzo. 
Babcia p. Kosmowskiej przypom niała 
nam najlepsze roli tej zasłużonej artyst­
ki. Para hrabiowska (p. Klońska i p. N j -
wakowski) __ te dwa kontrasty usposo.
bieńi zamiłowań, u niej do rzeczy m a­
łych i drobnych, u niego do rzeczy, ści­
śle naukowych — uwydatniła intencje 
autora. Maska p. Nowakowskiego przy., 
pom niała jedn^ z osobistości krakowskie* 
go św iata naukowego.

Inne role; lak Janki (p. Granowskiej), 
Małgorzaty (p. Romowicz), doktora (p. 

Pągowski) i Deżyderego (p. Senowski) — 
nie dawały pola Jo popisu, opracowane 
jednak były bardzo starannie i dobrz-S 
harm onizowały z całością.

Całość gry zespołu można było uw a­
żać za bar Izo m iły i zgrabn” koncerdcik, 
na którym liczni? zgromadz ma i okla­
skująca wykonawców publiczność czuła, się 
bardzo dobrze.

O p raw a  malarska prof. Frycza pełna 
smaku Hall w trzecim akcie ugólne się 
podobał

aem

16224186
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Co ngotowaó Jutro?

SAŁATA Z SUROWEJ KAPUSTT KI­
SZONEJ (NA 6 OSÓB)

Pól kg kapusty  kiszonej, 10— 15 kropel 
MaggGgo przyprawy. 2 łyżki stołowe cu­
kru m iałkiego, 2 łyżki oliwy prowanskiej 
szczyptę m ielonego pieDTZu, dużą cebulę 

Dobrą o świażym sm aku kapustę ki­
szoną bez posmaku goryczki, w  suro­
wym stanie wym ieszać z cukrem, oliwą 
prowansną pisprzem, surową cebulą na 
drobno poszatkowaną i 15 kroplami Mag- 
g.-go przyprawy Dla osiągnięcia wybor­
niejszego smaku zaleca się  odstawienie 
saiaiKi na 1—2 godziny

Przyrządzona w ten sposób sałata sta  
nowi zdrową, bogatą w w itam iny jarzynę 
któ~a ze\v:zględu na doprawdy łatw y spo­
sób przyrządzenia i n iew ielką cenę może 
wyprzeć niejedną jarzynę gotowaną w o- 
becnym czasie racjonalizmu i ekonomji 
w gospodarstwie domowem oraz tendencji 
do podawania organizmowi jak najwięk­
szej ilości witamin.

Posłrzelił się własnym rewolwerem

R o z k ł a d  l o t ó w
w ażny do 28. II. 1934.

KRAKÓW _  WARSZAWA
(codziennie ___ także w niedziele)

| o. 12.50 Kraków A  p. 10.20
V  p. 14.40 WarazAWa | o. 8 30

Odjaiad autobusu w  Kfakówle: Biuro  
PlL , „LOT". Szpitalna 32 gociz. 12.05 — 
Odjazd autobusu w  W arszawie: Hotel
p olonia , Al. Jerozolimskie 89. godz 7.50.

KRAKÓW — KATOWICE 
(Poniedziałki, środy i piątki)

| o. 13.10 Kraków X p. 10.21.
T p . 13.50 Katowice | o. 9.45
Odjazd autobusu w KrfckuWie: PLL. 

„LOT", Szpitalni 32, godż. 12.45 —  Od­
jazd autobustl W Katowicach: Orbis" Dy-
rekcyjna 2, godz. 9.00.

U w agi: i s  względu na warunki lo­
kalne, godziny odjazdu samochodów mo­
gą ulec zmianie. O ścisłych godzinach  
odjazdu pasażerowie Informowani cą w 
biurach PLL, „LOT“.

Odjazd podzpjtiw z Krakowa
DO W arszaw? I .15 11.20 15.05 17,41

SI 31. 22.z5 23 10.
Do L^ow a: 010 5.52 7.oO 5.55 11.16

13.22 18.07 23.30.
Do poznania: 5.30 6.15 11.50 20.25 32 25 
Do Katowic; 6 30 $.15 7.00 9.05 i  l ‘-50 

l i i  16 40 15.10 20.25 22.25.
Do Zakopanego: 1 12 5 55 10.17 16.30. 
Do Oświęcimlai 6.15 13.40.
DO W ieliczki: 6.45 8.25 10.00 11.50 13.0? 

15.05 17.50 19 15 21.50.
Cyfry tłustym  drukiem oznaczają po 

ciąg pospieszny,

Dyżury nocne lekarzy: dr. Abend W ik- 
'tor —  Lwowska 19, (tel. 160-99) dr. Bob­
rzański W ładysław  — Stradom 3. tel. 
149.-78). dr. Doeniug Tadeusz Arjańska 9. 
dr Osiek Bernard —  Garncarska 16. tel 
147-68.)

Dyżury nocne aptek. W  Krakowie: Ap­
teka pod Złotą Głową. —  Rynek 13. Apte­
ka pod Trzema Koronami — Ritoryka 1. 
Apteka Czternasta — LuDicz 7. Apteka 
Stradom 6, Apteka im. Król jw p j  Jadwi­
gi — Karmelicka 9, W Podgórzn: Apteka 
pod Koroną — Rynek 9.

—C—
REPERTUAR

TEATRU IMIENIA J. SŁOWACKIEGO
Wtorek 27. 2. „Ładna historja".
Środa 28. 2. ,".Rodzina".

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA: „Tysiąc i druga noc"
BAGATELA: „Buster Keałon jako pro 

fesor w kabarecie"
APOLLO: „Piękny jest świat" (Mauri- 

ce Chevalier i Jacąueline France).
ATLANTIC: „Halka" (Kiepura).
Kino Domn żołnierza: „Teodozja — 

Sewastopol".
PROMIEŃ: „Blond Venus".
SŁONKO: „W ielkom iejskie cienie".
SZTUKA: „Katarzyna W ielka” (El­

żbieta Bergner i Douglas Fairbanks),
SWIT: B iały wódz".
UCIECHA: „Niewidzialny człowiek".
WANDA: „Miljon na ulicy".

KRONIKA KULTURALNA
Z Teatru M iejskiego im , J, Słowackie- 

|Bo. Dziś we wtorek powtórzenie komedjł

Kraków, 27- lutego.
Asystent leśnictwa miejskiego Cio- 

toń w; czasie gdy obchodził rewir leśny 
w losie wolskim, spowodował w ystrzał 
rewolweru, k tóry  miał w kieszeni, ra ­

niąc się w udo-
Rannego przewieziono na oddział 

chirurgiczny do szpitala św. Łazarza 
w Krakowie-

Skazanie komunistycznego ulotkarza
Kraków, 27- lutego.

Przed krakowskim sądem przysięg­
łych w Krakowie toczyła się wczoraj 
rozprawa przeciwko Lewkowiczowi J., 
oskarżonemu o rozrzucanie ulotek na 
zebraniu żydowskiego tow arzystw a

przy ul. Krakowskiej 41 w  dniu 8-go 
października ub. r

Oskarżony skazany został na 3 lata 
więzienia i utratę praw obywatelskich 
na lat 3-

Flęrsa i C ailU .etfa „Ładna historja" z 
Dyr. Osterwą, Ludwiż.anką, Kosmowską, 
Klońską, Karbowskim i Nowakowskim  w 
i olach głównych

Setna rocznica „Pana Tadeusza" W  
niedzielę w  sali Niebieskiej Domu Kato­
lickiego odbyi się staraniem  VI Koła TSL. 
uroczysty poranek ku uczczeniu setnej 
rocznicy ukończenia przez Adama Mickie­
wicza „Pana Tadeusza". Uroczystość roz­
począł swem i produkcjami Chór Cecyl. 
jariski. Głęboko ujęte przem ówienie po­
święcone „panu Tadeuszowi” w ygłosił 
pror. Ludwik Skoczylas. Nadto na pro­
gram poranku złożyły się deklamacje li­

tworów M ickiewicza przy współudziale 
Chćru Cecyljuńskiego i orkiestry gim naz­
jalnej. Hym nem narodowym zakończono 
uroczystość.

Wieczór recytacyjny nowej poezji pol­
skiej i  obcej. Staraniem  Koła Przyjaciół 
Żywego Słowa odbędzie się we czwartek 
1 marca br. o godz. 7,46 wieazór w sad. 
Kopernika U. J. Referat pt. „Ku now9j 
formie" w ygłosi ar. W ładysław  Dooro- 
wolski. Wstęp 1 zł, akademicki 50 gr.

Ze Starego TeatruL W sobotę 3 uiarcą 
br wystąpi z  jedynym  koncertem pia­
ni )ta wirtouz, laureat międzynarodowego 
konkursu muzycznego w  iodiUu i *-zc. 
petiowdkiego >v 'War&zawi >, Bolesław  
K0i„ W  niedzielę 4 marca b /. wystąpi z 
jądynyin wieczorem jjwolhł:ej tnh^crii/fh  
słynny w iedeński balet O. Rod'?nvviesera.

W ystawa artystów plastyków iópjoaó. 
wych, \V Paładu Sztuki (Pi. Szczepański 
4) otwarta jest codziennie od godz, 10 — 
14 W stęp 1 Zł. W ystawa potrwa tylko  
do czwartku b. tygodnia z powodu przy* 
gotowań do nowej wystawy.

Nowa wystawa w  p ałacu  Sztuki. W 
niedzielę 4 marca br, nastąpi otwarcie 
wystawy grupy artystów „Jed.nróg" o.az  
Czesława Rzepińskiego i w ystaw y bieżą., 
cej.

Fragm enty twórczości film owej aw an. 
gardy czechosłowackie] w  Krakowie. We
czwartek 1 marca br ’j  godz. 3 popsł. w 
kini? „Sztuka" odbędzie się pokaz naj­
ciekawszych fragmentów twórczości film o­
wej awangardy czechosłowackiej

KOMUNIKAT?
Posiedzenie Naukowe Krakowskiego 

Towarzystwa Lekarskiego (Radziwiłłów. 
ska 4) 'odbędzie się w środę 28 bm. o 
godz 8 wieczór. Prof. dr. Lewkowicz, dy­
rektor Kliniki pedjatrycznej wygłosi re- 
fsrat pt. „Nadrzędnuść zmian splotowych  
w atosunku ao oponowych w postaniu  
nagminnego zapalenia op->n mÓŁgowych" 
W arunki utrzym ywania się i zanikania  
zakażenia."

Krakowski Oddział Towarzystwa P rzy­
rodników im, Kopernika 'odbędzie zwy­
czajne zebranie dziś we wtorek o godz. 
6,15 wieczór w  saii wykładowej Zakładu 
Mineralogicznego (Gołębia 11. II p.) p o ­
rządek dzienny: 1) doc. dr. M irosław Ra- 
m ułt „Morska stacja biologiczna" ..Ply­
mouth" (z obrazami świetlnem i) 2 ) 'doc. 
dr. inż. Kazimierz Wodzicki „W yniki ba­
dań nad rozm ieszczeniem  i ciągami bo­
ciana bialago w Małopolsce zachodniej" 
Goście m ile widziani.

Związek Pąń Domn otwiera szósty  
10-lekejowy kurs gotowania dla pań po 
canach zniżonych. Wpisy przyjm uje se- 
kretarjat: Szewska 23 oó 12 — l w  po­
łudnie.

„Wśród Jezior i lodowców północy"
Pod powyższym  tytułem  dr. R. Mahr w y­
głosi drugi odczyt o swych wrażeniach z 
podróży po Szwecii poświęcony krajobra­
zowi i przyrodzie Laponji w środę %8 bm. 
o godz. 7 wieczór w  Instytucie Geografie® 
nym (Grodzka 64). W ykład ilustrowany  
będzie przeźroczami. Wstęp wolny.

„Autorytet kościoła „ powaga p ism a  
iw", pod powyższym  tytułem p»f. U. J. 
ks. dr. W ładysław Grzelak w ygłosi od­
czyt we czwartek 1 marca br, o godz 6 
wieczór w sati Niebieskiej Domu Katolic­
kiego Wstęp wólńy.

Nowy prymarjusz szpitala OO. B oni. 
fratrów. W  m iejsce zmarłego śp. dr. Mi­
chała Hładija naczelnym  chirurgiem i pry 
marjuszem  Szpitala ÓO. Bonifratrów Zo­
stał m lanjw any dr. Stanisław  Nowicki, 
doc. thlrurgji w (J. J. długoletni współ, 
pracownik prof. dra. Rutkowskiego, ad_ 
junkt Kliniki Chirurgicznej U. J.

Audycje radiostacji 
krakowtkte}

W teren 27 lutego 1934,
7.00—8.00 Audycja poranna z Warsza- 

wy. 11.35 Program na dzień bieżący. 
11.40 Codz, przegl. prasy polsk, z Warsza 
wy. 11.50 W iadomości bieżące. 11.57 Sy­
gnał czasu, hejnai. 12,05 Muzyaa taneczna 
7 p łyt 12.30 W iadomości meteorologiczne 
12,55 Dziennik południowy z W arszawy. 
15)25— 16.40 Odczyt pt.: „Hokey w świe­
tle nowych przepisów" wygi. p. St. 01- 
k jszn ik . 16,55 P ły ty  17.20 Recital skrzyp- 
cuwy W arszawy. 17 50 P ły ty  18.00 Tr. 
z Warszawy. 18.40 Płyty 19.00 Program  
na dzień następny. 19.05 „Stary Kraków" 
w opr. dr. J. Dobrzyckiego 19.20 Rozma­
itości 19,25’ Trans, z W arszawy. 19.43 
Wiadomości sport, lokalne. 19,47—23,30 
Trans, z W arszawy.

— : o :—

KRONIKA LWOWSKA
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH

TEATR WIELKI
Wtorek 27. 2. g. 7 30 „Rodzina" Abon 
Abo nieważny.
Środa 28. 2. g. 7.30 „Rodzina" Abon 12. 
Czwartek 1. 3. g. 8,i5 Koncert Pol. Tow. 
Muzycz.

TEATR ROZMAITOŚCI
Wtorek 27. 2. g. 7.30 „Towariszcz" (A. 13). 
Środa 28. 2- ?. 7,30 „Towariszcz" (A. 13). 
Czwartek 1. 3 ,‘g, 7,30 ,Towariszcz" (A. 13)

ZE SZTUKI
Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk P ięk­

nych we Lwowie. Gm»ch Muzeum Prze­
m ysłowego, wejście od ul. Dzieduszyckich  
1. 'W salonach Towarzystwa otwartą jest 
w ystawa prac: artystów-malarzy: Acedoń 
skiego, Ackerównej, Bzunka, Erba, Kędzlo 
ry, Łobosa, Mund-Aleksandrowej Nowa­
kowskiej Pobisza, Psachisa, Strzygow- 
skiego, Topolnickiego i Zarembskiaj. Wy 
staw a otwartą Jest codziennie od 10—15 
W stępy zniżone.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ATLANTIC: „Parada rezerwistów" 
GRAŻYNA: „Panienka i m iljon" „Gwiaz 

dzista eskadra" i rewja.
KOPERNIK: „Piękny jest świat" i Ty- 

godnik Param ountu.
MARYSIEŃKA: „Piękny jest świat" i 

Tygodnik param ountu.
MIRAŻ; „Królewski kochanek.1 
MIRAŻ: ..Czardasz" oraz ,,8-me zm art­

w ienia Slim a"

i PAŁACE: Piccaver i Szóke Szakali w
■ „Przygoda na Lido".
1 SŁONCE: „Flip i Flap w legji cudzoziem- 
' sklej" oraz rewja 

STYLOWY: „Zapomniana melodja" oraz 
rewja.

PASAŻ: „Dziwolągi" or lz Flip i Flap. 
ŚWIT: „Mężczyźni w jej życiu". 
APOLLO: „Pr/.ybięda" Ina Benita. 
ADRIA: ..Dzwonnik z Notre Dam". 
CHIMERA: „Zakazana melodja" (Jose 

Mojika).
COLOSSKUM; „Złote sidła" (Rewja „O- 

statni uśmiech".
CASINO: „Rendez vous w W 'edniu“ . 
RA): „Paprykę" Irena de Zilahy. 
WANDA; „Człowiek małpa".
UCIECHA: „Czarna Śmierć" (Nagana) i 

rewja
KOMUNIKATY

c  Bratnie] Pomocy Politechniki Iwow.
Walne Zebranie członków Twa Bratniej 
Pomocy Studentów Politechniki Lwow­
skiej wyraża gorące podziękowanie społe­
czeństwu polskiem u za ofiary składane do 
Biura Opłat na rzecz polskiej młodzieży 
akademickiej.

Ostre strzelanie na Zamarstynowie. 
W dniach: 1, 3 5, 7, 8 10, 12. 14, 15. 17 
21. 22. 24; 28 i 29 marca br. odbywać się 
będą na strzelnicy wojskowej w Zamar­
stynowie ćwiczenia oddziałów wojsko­
wych połączone z ostrem strzelaniem. 
Strefa zagrożona pociskam i, której prze­
kroczenie połączona jest z  niebezpieczeń­
stwem  dla życia, obsadzona będzie poste­
runkami 'ochronnymi, do zarządzeń któ­

rych w inni stosować się bezwzględnie 
wszyscy przechodzący.

* Cykl wykładów „Nas* Lwów • zorga­
nizowany przez Związek Obrońców Lwo­
wa i Tow. Miłośnikó>v Przeszłości L „ow a  
zagaił w dniu ubiegłym  p. dyr. Dr. Alek­
sander Czołowski pięknie opracowanym  
wykładem  pt. Pradzieje Lwowa t Jego za 
łożenie. Salę Rady Miejskiej zajęło po 
brzegi starsze społeczeństwo obie galer je 
w ypełniła szczelnie młodzioż.

Polskie Towarzystwo Politechniczne) 
zawiadam ia sw ych Członków, że we śro­
dę dnia 28 lutego 1934, odbędzie się w  sa­
li Towarzystw^ u l .  Zimorowic-a 9. odczyt 
p. prof. dr. inż. Jana Łopus-ańekiego pt-: 
„Retrospektywny pogląd na rozwój dy. 
daktyki w s tu d ja C h  politechnicznych". 
Początek punktualnie o godz. 18,30. Go­
ście wprowadzeni przez członków m ile wi. 
dziani.

Colossenm, Dziś i jutro daje zespól 
„W esołego Murzyna" swe pożegnalne w y­
stępy, W e środę o godz. 9-ej wiecz. t?gua 
Lwów Leo Kuks wraz z całym zespołem. 
W  wieczorze tym  bierze udział poza tern 
cały szereg wybitnych aktorów rewjowych  
przebywających we Lwowie. Benefisowy  
ten wieczór zadowoli wym agania całej 

puDliczności Lwowa. We czwartek zaprę 
zentuje się naszem u m iastu zespół „Rewji 
W arszawskiej” pod dyrekcją wybitnego 
artysty Scen P olsk ich  Jana. Paw łow skie­
go

P olsn ie Stowarzyszenie Kobiet z W yż-
szem W ykształceniem  zawiadam ia czton 
kinie, że odczyt p. Kazimiery Alb-rti pt. 
„W Bułgarji u stóp pochmurnych Bałka­
nów" odbędzie się w środę ania 28 bm. 
o godz, 19.15 w auli Gimnazjum J. Slowac 
kiego ul, Corążczyzny 7. II. p. Gościom  
wstęp dozwolony.
W ADMINISTRACJI NASZEJ ZŁOŻYLI:

Ma czesne dla akademików: Torosiewt
czowa 5 zł, R. K. 5 zł, Halerczyk 2 zł M. 
K. 3 zł, Szporowie dla uczczenia pamięci 
śp. dra Aleksanrda M ałaczyńskiego 30 zł.

MIĘDZYNARODUWB TARGI 
V7 MEDJCLAŃuJ

Prezydjum Komitatu Targów i W y­
staw Zagranicznych przy Państwowym  
IhStytucie Eksportowym wypowiedziało  
się za udziałem  Polski w XV Międzynaro* 
dOwycn Targach w Medjolanie, mających  
się odbyć w czasie od 12 do 27 kwietnia  
b. r,

Organizacją działu polskiego fajmta  
się Stowarzyszenie Kupców Polskich, kić* 
re ostatnio zorganizowało Paw ilon ńi 
Targach L lw anlyńskićh  w Bari.

Ż ramianla Stowarzyszenia Kupców 
Polskich odnośne prace spoczywać będa 
w ręku p. Bronisława Edwarda Sydowa.

W szelkich informaćyj dotyczących wy- 
sta\vy udziela p. Sydow, jak również SV 
kretarjat Stow, Kupców Polskich (Z ie li, 
ha 50.)

15-l2cle powstania 3? p .p . 
strzelców  lwowskich

Lwów, 27 lutego.
Pułk, który wyrósł w ogniu Obrony 

Lwowa, obchodzić będzie uroczyście 15 
rocznicę swego powstania w  obecnem 
miejscu postoju t. j. w Jaioslawiu dnia 
29 kwietnia b. r. We Lwowie zawiązał 
się w gronie oficerów rezerwy tegoż 
pułku Tymczasowy Komitet, który na 
posiedzeniu w dniu 23 b. m. postanowił 
wezwać wszystkich Towarzyszy broni 
do współpracy nad gudtiem uczczeniem 
rocznicy. Społeczeństwo lwowskie ści­
śle związane z dziejami pułku będziemy 
informowali stale o pracach Komitetu 
Obywatelskiego, który tworzy się po­
śród przedstawicieli Władz, Stowarzy­
szeń i najszerszych warstw Obywateli.

O dbycie  ekspedycji sowieckiej
Osiedle liczące 20.000 lat od­

kryła ekspedycja naukowa sowiecka 
pod kierownictwem prof. Goradzowa w 
okolicach m. Briańska nad rzeką Desną. 
Osada ta liczy, zdaniem uczonych, 
20.00U lat istnienia; składa się ona z sze­
ściu ziemianek, czterech schowów pod­
ziemnych. W ziemiankach znaleziono 
liczne sprzęty domowe, które pozwala­
ją odtworzyć obraz życia ludzi z okresu 
paleolitycznego. Wśród kości porozrzu­
canych w paleniskach glinianych odróż­
niono resztki kości mamuta, renifera, 
niedźwiedzia, wilka oraz ości rybie

?  a  « g r o s *

i n p .  P.
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Potwór Cybulski przed sądem doraźnym
Lwdw, 27 M ego-

Cs-) W czoraj o godzinie 9-tej rano 
w sali wielkiej Sądu Okręgowego, przy 
ul. Batorego, rozpoczęła się dwudniowa 
doraźna rozprawa przeciw m ordercy 
Łmiiji Scheffówny — Hieronimowi Eu­
geniuszowi Cybulskiemu.

Już przed godziną dziewiątą ul:cę 
Batorego zajęły posterunki policji kon­
nej i pieszej- spodziewając się liczniej* 
szego gromadzenia się gawiedzi pod 
gmachem sądowym. Nieco więcej tłumu 
zebrało się pod bramami gmachu w mo 
mencie. gdy karetka więzienna wie* 
chała w bramy z  oskarżonym Cybul­
skim' W  chwil parę po tej eskorcie 
przypyli pod strażą policji* osadzeni w 
więzieniu: Mi kolej Kołodziej i Franci­
szek Ubacz, k tórzy na tej rozprawie 
stają w charakterze świadków.

Sala sądu
W  bramie sądu policja bada legity­

m acje j karty  wstępu. Sala wypełniona 
po brzegi. W ydano 200 biletów- Któż 
zajął miejsce wśród publiczności? 
Pierwsze rzędy — to panie, które de­
m onstrują swe kostium y „przedwioś- 
nia“. Istna rewja mód. Lusterka, puder- 
niczki i ołówki do ust pokrywają zaam- 
barasowanie- Jakaś młodziutka blon­
dynka skryta filuterny nosek w jakiejś 
powieści i unika natrętnego fotografa 
redakcyjnego- W dalszych rzędach s ta ­
rzy  bywalcy rozpraw sądowych- no i 
pofykaeze sensacji. Ława dziennikarzy 
aż pęka. Jest nawet kilku ..specjalistów'* 
z Łodzi-

W śród dziennikarzy zjawia się wia­
domość; ,,Rozprawa przy drzwiach 
zamkniętych"> W iększość przyjmuje tę 
nowinę z zadowoleniem. Już naprawdę 
sprzykrzyły się naszemu miastu tę 
>,gorgonocybuljady“ i te zapowiedzi 
..trupich głów" na stolach rozpraw. Ten 
pokarm prędzej czy później zbiera swój 
plon; stąd też opinia niektórych ludzi 
poważnych, prosząca o litość dla mło­
dych dusz spotkała się z pełnem uzna­
niem-

Cybulski 
prireri sądem

Na krótko przed otwarciem rozpra- 
*ry policja sprowadza na salę Cybul­
skiego- Rozgląda się. a po chwili siada 
na ławie. Ubrany w szary  płaszcz- P o ­
stać szczupła, niższego wzrostu, zbie- 
dzona. włosy ciemno-blond, oczy bez 
wyrazu. Nie robi jednok wrażenią czło­
wieka anormalnego. W chodzą obrońcy 
oskarżonego: dr. Baiken-Neumann i dr- 
Wohlfeld- Cybulski ożywia się — pod­
chodzi do obrońców. Coś szepcze. Nie 
podsłuchujemy-

Na salę wchodzi prok- Mostowski, a 
tuż za nim biegli: prof. Sieradzki, mof. 
W estfalewicz. doc- dr. Kozłowski, dr 
Latyński i dr- Limanowski. Chwila, a 
na salę wchodzi trybunał w składzie- 
p. r- Medyński, jako przewodniczący, a 
Panowie: r. Michale i Tertil, jako wo- 
tanci-

Przewodniczący zaczyna steorety- 
powym, a zawsze przejmującym  w stę­
pem: Odbędzie się rozpraw a-, doraźna 
przeciw Hieronimowi Cybulskiemu. 
Niech pan stanie-

O d b ę d zie  
się r o zp ra w a ...

P rzew .: Pan  się nazywa: Hieronim 
f.ugenjusz Cybulski- Idą pytania, a z 
odpowiedzi dowiadujemy się, że C y ­
bulski w austriackich formacjach slużvf 
w 34 p- P-, zaś w formacjach polskich 
należał do grupy Abrahama- Odpowie­
dzi Cybulskiego jasne, głośne, śmiałe i 
zgoła nie zdradzające, jakoby przed s ą ­
dem stał człowiek, którego obarczono 
taką wiązanką intymnych chorób- N:ech 
zresztą o tern decydują powołani.

Przewochrczący odczytuje rozpo­
rządzenie P- Prezydenta o sądach do­
raźnych, ogłasza, że Cybulskiemu gro- 
z kara  śmierci, a ponadto stwierdza 
Dismem starostwa, że rozporządzenie

R o zp ra w a  p r z y  za m k n ię tyc h  drzw iach
w swoim czyste zostało na murach | Następuje odczytanie aktu eskarie- 
m iasta Lwowa należycie rozpłakało -1 nla prokuratora.* 
wane- |

A K T  O S K A R Ż E N I A
Oskarżam

prztd Sądem okręgowym we I wow is jako 
Sądem doraźnym areaztuwanego 

Hieronima Cybulskiego
lat 44 liczącego, urodizontgo w  Sądowej 
Wisami pow. Mościska, syna Józefa i Wik 
torji, rei rżym .-kat, żonatego ® Józefą 
Górków, ojca jednego dziecka, z zawodu 
piekarza, właściciela kiosku Nr. 2. przy 
ul. św. Zofji. tamże ostatnio zamieszka­
łego, m ającego ukończonych 2 ki. szkoły 

dziełowej, rezerwowego plutonowego  
38 pp. kat. C. (PKU Lwów miasto; o to, 
że-

w e Lwowie w nocy z 3 na 4 lutego

. 1934 roku
zabl! Em llję Schaff

1 w  ten sposób, te
wsypa! podstępnie do napoju przez nią  
następnie spożytego truciznę cjanku po­
tasu (cjankfali) wskutek czego śm ierć E- 

m lljl S. h eli nastąpiła
erem dopuścił się  zbrodni przeciwko ży­
ciu z art. 22ó par. 1. k.k. karalnej w  
m yśl art. 32 par. 1, rozp. p. Prez. Rzeczy 
pospolitej z 19-go marca 1928 roku o po­
stępowaniu dorażnem ze zm ianam i 
wprow. rozp. p. Praz. Rp z 11-go lipca 
1932 lóku.

U z a s a d n i e n i e
W  dniu 5-go lutego 1934 roku m iej- 

cowe władze bezpieczeństwa zostały za­
wiadomione o znalezieniu w Parku Ki­
lińskiego

części pokrajanych zwłok ludzkich
w liczbie 15-tu sztuk, na które natrafił 
iuący przez park w godz przedpołudnio­
wych dozorca Targów 'Wschodnich Jan 
Czy.,. Następnego dnia. przechodzącą koło 
cegielni Nacht i od strony ul. Snonkow- 
skich Janina Brzażuńska zauważyła le­
żące w kotlinie rozrzucone w kilkunastu  
m iejscach części ciała ludzkiego w liczbie 
17-tu az-tuk.

T egoż samego dnia posterunkowy P.P. 
Kozłowski, e I. Komis. P .p. w czasie 
służby patrolowej w parku im. Jordana 
znalazł 11-cie części rozrzuconego po 
drocuze ciaia ludzkiego

W  dniu 7-go lutego br. przechodzący 
drogą ao parau im. Jordana Grzegorz 
M ielnik natrafił na leżący 20 cm. długi 
kawałek skóry ludzkiej.

W e wszystkich powyżej 'opisanych w y- 
paidkach znalezienie części zwłok ludz­
kich zostało kom isyjnie stwierdzone i od 
stawiono je do Instytutu Medycyny Są-

j dowej, gdzie następnie stwierdzona, żo 
i części ciała pochodzą ze zwłok kobiety, 
j które po
> poćwiartowaniu były płukane ,wodą

widocznie celem nadania lir. . wyglądu  
m ięsa bydlęcego. Mimo odnalezienia 44 
części ciała ludzkiego

głowy nie znaleziono, 
co wskazywało, że sprawca dokonawszy 
zabójstwa, pociął zwłoki na drobne czę­
ści i rozrzucił w kilku miejscach, głowę 
zaś zniszczył lub ukrył w celu uniem o­
żliw ienia rozpoznania zw iok  i udarem­
nienia wyśw ietlenia zbrodni.

Na częściach zwłok nie odnaleziono 
śladów ubrania, a jedynie natrafiono na 
kawałki papieru z pudelek papierosów  

monopolowych  
(„płaskie" i „sport"), co znów nasunęło  
podejrzenie, że zwłoki były ćwiartowane 
w m iejscu, gdzie znachódziły się podobne 
opakowania i to we większej ilości.

Przeprowadzone dochodzenia P olicyj­
ne w kierunku wykrvcia spiawc* dupro 
wadziły w dniu 6-go br, do ujęcia tegoż 
w osobie

Hieronim a Cybulskiego
w łaściciela kiosku tytoniowego Nr. 2, 
znajdującego się przy ul. św. Zofji u wy­
lotu ul. ponińskiego.

Odnośnie do 'osoby wym ienionego usta 
liły  Oigana policyjne, że w dniu 3-go lu ­
tego 1934 roku w godz wieczornych prze 
chodził w okolicy kiosku w towarzys­
twie kobiety ubrana] w ciemny płaszcz, 
a ponadto stwierdzono, że dnia następ­
nego w ręctył swojemu znajomemu Mi­
kołajowi Kołodziejowi ciemny płaszcz 
damski do sprzedaży,

Hieronima Cybulskiego przytrzymano 
w jego kiosku w którym władze policyj­
ne przeprowadziły rewizję.

Rewizja wykryła prócz śladów krwi 
we wnętrzu całego kiosku  
dwie teczki skó.zane zapełnione pocięte- 
m l częściam i zwłok ludzkich a m ianowi­

cie częścią pociętej głowy 
a ponadto znaleziono 
obcięte w łosy kawałki owłosione] skóry 
czaszki części palców rąk 1 nóg uraz 
skrwawione części garderoby damskie], 
a to zielony sweter, b eret porwaną su ­
kienkę, szalik, buciki, Jeden saiy a drugi

rozcięty, podwiązki biodrowe lip.
Przesłuchany przez sędueg > śledczego 

llie .o n im  Cybulski
przyznał się do zabójstwa 

nieznanej mu z nazwiska kobiety, z k tć ią  
spędził noc w swoim kiosku z 3 n i  4 lu­
tego 1934 roku. a którą 
pozbawił życia przez podstępne wsypanie 

do szklanki, 
z której pila w ego towarzystwie wódkę 

trucizny cjankaljl 
taką bowiem truciznę użył do otrucia tej 
kobiety, a otrzymał ją 
od swojego znajomego Franciszka Obacza 
woźnego Uniwersytetu J. K. wiedząc o 
tem, że trucizna ta może pozbawić życia 
człowieka.

Przechowywał ją oskarżony w naczy- 
niu (fiolce), w której dostał od Obacza 
i to od dłuższego czasu u siebie w kiosku 
a którą to fiolkę z trucizną w czasie re­
wizji oddał przeprowadzającym rewizję 
funkcjonariuszom policyjnym.

Denatką, którą poUoawil życia oskar­
żony okazała się

Em iija  Scheff
rejestrowana prostytutka zam ieszkała we 
Lwowie Zamarstynów ul. św. M ichała 7.

W  toku przesłuchania przez sędziego 
śledczego oskarżony Cybulski opisał szczs 
gółowo przebieg nocy a 3 na 4 lutego br. 
a m ianowicie około godz. 23 przyszedł 
ze spotkaną poprzednio na placu H alic­
kim Scheffówną do kiosku, przyczem  
przyniósł dwie flaszeczki po l / ló  litra 
wódki monopolowej i zakąskę. — Do go­
dziny m niej więcej 3 Pllt wódkę i jedząc 
rozmawiali, m ając w m iędzyczasie stosu  
nek cielesny.

P o tem oskarżuny siedząc z dziewczy­
ną na łóżku

w sypał palcam i r
szybko i niespostrzeżenie do szklanki, z 
której ona piła wódkę,

odrobinę proszku cjankall 
i dał jaj do wypicia, przyczem szklankę 
z której pił trącił o szklankę dziewczyny  
m ówiąc „na zdrowie".

P o  wypiciu denatka krzyknąwszy ..oj“ 
przewróciła się  na znał? na łóżko, straciła  
przytomność 1 po obw ili przestała od d y . 

chać.
Oskarżony widząc koło siebie trupa 

postanowił zw łoki
pokrajać, w ynieść 1 rozrzucić 

i w tym  celu zabrał się odrazu do kraja­
nia.   Nożom obciął naprzód denatce
piersi, przeciął tułów w poprzek koło pęp

Ka, używając w robocie prócz 
noża, i.lekiury 1 piłki.

Do godziny 5 nakrajał tyła m ięsa, ze
zwłok denatki, te

napełnił niem  dwie skórzane teczki.
resztę zaś zwłok z nieobciętą jeszcze gło­
wą, włożył do drelichowego worka i 

położył koło łóżka.
Ukończywszy tą czynność oskarżony, 

jak to zeznał,
usną! 1 spał

do godz. 7. Zbudziwszy się, umył się o . 
tworzył kiosk i
Około godz. 18 zam knął oskarżony swój 
kiosk od frontu, a gdy nadszedł dobry 
jego znajomy Mikoła] Kołodziej, powie­
dział m u. że ma końskie m ięso do w y­
niesienia.* prosząc aby mu Kołodziej w 
tem dopomógł.

Zabrawszy obie teczki napełnione czę 
ściam i zwłok denatki, udali się oskarźo. 
ny i Kołodziej na wzgórze cegielni Nach- 
ta i tam je rozrzucili.

Po powrocie do kJosku oskarżony 
pokrajał w  obecności Kołodzieja 

wyjęte dalsze części zwłok, używając do 
przepiłowania kości

kręgosłupa 1 rąk trupa, piłki. 
Porżnąwszy cały tułów ręce i nogi 

denatki w  drobne części a pozostawiwszy  
głowę, oskarżony naładował znów. dwia

teczki mięsem , p’oczem jedną wziął sam, 
a drugą Kołodziej i poszli do parku im. 
Kilińskiego, gdzie jo rozrzucili.

Z parku Kilińskiego wrócili do ki De 
ku po resztę pociętego ciaia i załadowali 
ponownie obie laczki w których zawar- 
teść zanieśli w okolicę parku Jordana i 
tam rozrzucili. -  y

Pozostałą jeszcze częśc zwłok a m iśf 
nowicie
poolętą głowę złożył oskarżony do teczek
i pozostawił -v kiosku, m ając zam iar wy 
nieść je wtorek tj. 6 lutego wieczorem, 
w czem mu

przeszkodziło aresztowanie
i odnalezienie tych teczek przez p o licji 
w kiosku. Oskarżony zeznał ponadto, op i­
sując bardzo szczegółowo w jaki sposób 
starał się usunąć z kiosku tiupa oraz 
ślady przestępstwa, że z głowy denatki

ściągnął skórą z włosam i,
którę następnie pociął w  kawałki diobnś 
a to w tym celu, aby nie rozpoznane 
i nie zldentj iikowano trupa.

P rzyzn a n ie  się oskarżonego 
tybulsKiego

tuk w icku przesłuchania policyjnego :jak 
i przed sędzią śledczym  złożone, eostato  
w zupełności poparte wynikam i docho­
dzeń prokuratorskich a w  szczególności 
zeznaniami pozostających w  śieaztw ie m l 
k oleje Kołodzieja i Franciszko Obacza 
oraz opinję biegłych lekarzy przeprowa­
dzających obdukcj- części zwłok denatki 
i opmją biegłego chomika.
“  Bleull lekarze przeprowadziwszy b a­
dania części zwłok, znalezionych w po­
wyżej opisanych miejscach, jak i części 
dwóch kawałków ciała ludzkiego znale- 
zionę w dniu 9 lutego 1934 roku, w  czaj 
sie naoczni sądowej na skwerze opodal 
kiosku osk. Cybulskiego, — orzekli, ż-e 
wszystkie te części stanow ią części ciała  
ludzkiego 1 to lubiącego Żadna ze zba 
danych części nie wykazywała obrażeń 
zadanych za życia i nie wykazała zmian  
cnorobowych tłum aczących śmierć de­
natki.

Oględziny j padania wszystkich csęifci 
rozkawałkowanycn zwłok nie dają, zda­
niem biegłych, podstawy do pkreśleaia  
przycz,n> śmieroi denatki, a 
jedynie w żo. poku  dawał się  wyozuć za­

pach gorzkich migdałów, 
co daje podstawę do przyjęcia, że śm itr i  
denatki m ogła być następstwem  otrucia 
jakim ś związkiem  cJanowTm,

Biegły chem ik sądowy po Drzęprowa- 
dzonycn badaniach nad zawartością zna­
lezionej resztki trucizny w kiosku os­
karżonego, co do której zeznał oskarżony, 
że uzyi jej de uśm iercenia denatki a. o- 
trzymał od Franciszka Obacca, urzekł, że 
jest to

c Janek potasu
tzw cjankali należących do trucizn naj­
silniej działających na organum  ludzki.
m ogący spowodować śmierć c z ło y e k a  
przez zażycie najm niejszej ilość: w ilości 
0 .1 -0 ,2  gr.

Odnośnie do zbalar.ych drogą chtmlca  
ną części zw łok denatki, orzekł biegły  
chem,k sądowy, że wprawdzie w dostar­
czonych ilościach zwłok nie zdołał stwler 
dzió obecności śladów cjanowodoru nie 
da się  Jednak w>kluczyć, iż w zwłokach  
denatki

znajduje się  ojanowodór
w ilościach m niejszych niż ślady, pnUze- 
ne do wywołania barwnj ch reakcji tak 
decydujących o występach tego związku. 

Ze względu na niezwykły sposcb po­
pełnienia zbrodni m ogący nasunąć w ąt­
pliwość co do stanu psychicznego spraw­
cy, poddano oskarżonego fjb u lsk ieg o  ba­
daniom lekarzy psychiatrów.

Badania 
i obserw acje

Przeprowadzone badania i obserwacja 
lekarzy psychiatrów w ykazały, że w chwi 
li obecnej nie zdradza oskarżony 

żadnych objawów choroby um ysłowej
w ścisłem  tego słowa znaczeniu, a po­
nieważ badanie osoby oskarżonego nastą­
piło prawie, że
bezpośrednio po dokonaniu cz ja n  prze* 

stępczego,
biegli psychiatrzy orzekli, że oskarżony 
także i
w czasie popełnienia zbrodni, nla byl 

dotknięty chorobą umysłową.
Opierając się na wynikach badania, prz-ed 
stawionego pisem nie w opinji dołączonej 
do aktu, orzekli biegli lekarze, że u o- 
skarżonego nie stw ierdzili upośledzenia w 
rozwoju umysłu, zaś zachowana pamięć 
czynu popełnionego i brak luk pam ię­
ciowych z tego okresu, świadczą, że w 
chwili krytycznej
nie znajdował się oskarżony w stania
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przemijającego zaburzenia przytomności.

Wobec tego, ła
Hieronim  Cybulski

w edle "opinii b iegłych lekarzy psychia­
trów

nla Jasł obecnie 1 n ie byl poprzednio
w  obwili popełnienia narzuconego mu 
przestępstwa

chorym  um ysłowo  
1 nie jest dutbmąty upośledzeniem  roz­
woju um ysłu, ani n ie znajdował się
w chwili krytycznej w stanie przemijają-
cego zaburzenia przytomności, a jedynie 
jest on

osobnikiem  luetycznyn*
i od szo. sgu lat

nadużyw ającym  alkoholu  
która to okoliczności spow odow ały u nie­
go w zrozumieniu a r t. 18 k.k.. że zdol­
ność roŁDOinania, znac-en i- " czynu, lub  
k ie row an ia  postępow aniem  była
ly ik e w  chw ili popełnienia przestępstwu 

w znacznym stounlu ograniczona. 
W INIEN

za zarzuconą mu zbrodnię zabójstwa ńa 
osobie Em ilji Scbeff

odpowiadać.
Oskarżenie jest całkowicie pod wrsrlę- 

dam faktycznym  i prawuym uza» adnUne 
Aktu oskarżenia w ysłuchał Cybulski sto 

jąc, nie zdradzając zresztą głębszego zde­
nerwowania.

W n ioski ob ro n y
Po odczytaniu wstaje obrońca dr. Bal- 

ken-Neum an i prosi trybunał o odczyta­
n ie kar, jakie 6rożą oskarżonemu.

—  P izew od. Odczytałem.
— Obr.: Ptoszę o odczytanie dokładne­

go tekstu rozporządzenia o sądach doraź­
n y * .

— Przewód.: Odmawiam żądaniu obro.
‘iż-

— Obr.: Rozporządzenie P. Prez. 
Rzeczp. głosi, że Rada Min. może zarzą­
dzić sądy doraźne o ile  grozi niebezpie­
czeństwo seerzania się danych zbrodni. 
Zbrodnia popełniona przez Cybulskiego

nie należy do kategorji powyższej. Ponad 
to m in. sprawiedliwości zapowiedział znie­
sienie w najbliższym  czasie sądów doraź­
nych i obrona diziwi się  dlaczego ootatni 
sąd aorazny dotknąć Dy m iał Cybulskiego. 
Z tych taż powodów prosi obrona o prze­
kazanie sprawy zwykłemu postępowaniu.

ODMÓWIENIE WNIOSKOM OBRONY
Na wnioski obrony odpowiada prok. 

Mostowski, a po krótkiej naradzie try­
bunał ogłasza decyzję odrzucającą wnio- 
skI obrony.

R o zp ra w a  p r z y  d rzw ia c h  za m k n ię tyc h
Skrzypią pióra sprawozdawców, pani a 

berwowo zbliżają do oczu lornetki, bywal­
cy trą palce, panienki drżą. Jaszcze ch w i. 
la  a  zaczną przesłuchiy ać fcago potwora 
który duś zwabił tylu ciekawskich. Tym  
czasem puda wisząca w powietrzu decyzja 
r. M ed yck iego: Zarządzam dalszy ciąg  
rozprawy, aż do odczytania -ry ich u . przy

drzwiach zam anlętych.
Kilku sprawozdawców dostaje wstrzą 

su nerwowego. Taka oaazja a tu .- ta 
drzwi. Tajność rozprawy zdecydowana. 

Zdrowa opiaja po stronie sądu, Ulica nie 
będzie wchłaniać m iaim atów  zbrodni, cy­
nizmu i sadyzmu.

P ę k ły  deski ratu n ku
Jeszcze k toś tam  próbuje pozostać na 

fa ii w  en ar aa terze m ęża zaufania Cybul­
skiego. Jed-an ze sprawozdawców czepia 
się  tej" deski i  piynie m inuta. Ale sąd 
i ten wniosek o ^ u c a .  Policja oczyszcza 
sale. punliczność opeszona opuszcza 
gmach. Kilka „prawniczek** udaje się na 
drugą salę, na której toczy się proces k il. 
kuuastu paserów.

Ulica rychło dowiaduje się  o docyzjl 
sądu i jest poni >kąd zadowolona. W  po­

łudnie nie było słychać jazgotu krwawych  
tytułów. Wczoraj przesłuchano Cybulskie­
go i świadków cyw ilnyeh, dziś zeznają 
świadkowie policyjni.

Tu i tam dolatuje jakaś wiadom ość ze 
sali rozpraw. Szanujem y jej tajność.

Na korytarza błądzi żona Cyonlskiogu, 
szczupła, przystojna, sm ukła brunetka 

Obskoczył ją jakiś amator sensacji.
W yrok spodziewany Jest dziś wleezo. 

ram.

A  było k ii szesnastu ■■■

Lwów 27 lutego, 
(s.) Wezo-aJ ifz >d trybunałem  „ądu. 

(*tóra"mji przewodniczy p. /, Dworzak o ta 
n e łó j  n ie dużo — szesnastu złodziei I pa. 
ser^w. Miły św iatek, a na czele Józef 
Nalepa, znany złodziej z  ul. Lwowskich  
Dziecń a tuż za  nim  Aleksander P ili-  
chiawicz „pomocnik handlowy1* a ponad­
to , wywiadowca“, który sam  w yczyniał 
skoki złodziejskie. Ci dwaj wprost od 
bram więziennych.

A z  wolności Teoaor Urbanowicz, Jaro­
sław- Gótz, Kazim iera T ręf.siew iczow a,

Anna Sem czyszyn Olga Nalepowa. Marja 
W alaszek, Anna Tarnawska, Stanisław  
Sioda, Aniela Zimna, Marja Słodowa, Sta 
ni dław Trybało, Józef Florjan, Marja 
Florjan,

Czego ta złodzlejsko.pasereka grupka 
nie w yczyniała we Lwowie. Nd wołowej 
skórze by nie spisał. Ale pomeważ roz­
prawa toczyć się będzie dni kilka, więc 
kilka tricków na m arginesie przy okazji 
zanotujemy.

Oskarża prok. dr Juljan Golczewski, 
brom kilku adwokatów.

L 2ALORNCJ KARTY

S. p. Dr. Alfred Jahner
Lwów, 27 lutego

Grono przyjaciół i znajomych wraz z 
rodziną odprowadziło na m iejsce w iecz­
nego spoczynku wśród drzaw cmentarza 
Łyczakowskiego zmarłego dnia 21 lutego 
br. śp. dr. Alfreda Jahnera, amer. wizy­
tatora Kuratorium O. S. wa Lwowie Uro­
dzony w r 1860 po odbyciu studjów w 
Uniwersytecie lwowskim, -zakończonych  
doktoratem filozoiji i egzam inem  nauczy­
cielskim  z języka niem ieckiego i filologji 
klasycznej, rozpoczął pracę na polu w y . 
chowawczem w II gimnaizjum wa Lwowi i. 
Z końcem r 1b89 p.-zenieslony na posadę 
zastępcy nauczyciela d .  IV. mimn. uzy­
skuje tu w roku następnym  posadę nau­
czycielską a po trzech latach zatwierdza­
nie w tym zawodzie z tytułem  p rofeso . 
ra,. W roku 1900 prz^dzi słono go do 
służby w M inisterstwie Wj-znań i Oświe­
cenia w W iadniu, a w 7 lat później mia 
cow ano krajowym inspektorem szkół. Na 
tern stanowisku doczekał się wskrzeszenia  
niepodległej Polski i przeszedł do służby 
w zorganizowanam Kuratorjum O. S.

Lwowskiego jako okręgowy wizytator.

szkół średnich. W r. 1927 przeszefł w za- 
siużony si.an spoczynku.

Obok działalności wycnowawczej pa 
m ięiai także o pracy naukowej Owocem 
jej m. in. jest dobra gram atyka niem iec­
ka, która przez długi a lata była w użyciu 
i doczekała się niedawno nowego wyda. 
nia, zastosowanego do polskich progra­
mów szkolnych. Brał gorliwy udział w 
pracach Twa Neofilologicznego i przez w*e 
le lat był współredaktorem „M uzeum' 
organu TNSW.

Na każdam stanowisku pełnił sumień, 
nie swe obowiązki a uprzejmością, wyro­
zum iałością i wrodzonym taktem jednai 
sobie serca tych którzy się z mm stykali. 
Osierocił Żonę i Syna dla których ukoje­
niem po tak bolesnej stracie niech bę 'zie 
powszechny la l i serdeczna współczucia ze 
strony znajomych i przyjaciół oraz prze 
świadczenie że Zmarły pracowicie spędził 
żywot, z pożytkiem dla szkoły, spoleczeń 
siw a i państwa.

Cześć Jego pamięci!
espe.

X IX . lista składek na czesne
dla niezamożne) m łodzieży akademickie)

W dalszym  ciągu na czesne Jla nie­
zamożnej młodzieży akademickiej złożyli 
do Biura Opłat oraz na konto P. K. O. 
500.194 1 146.926 po zł.:

Szporowie Lucjanowie 10, Szczudlow- 
ski K. 3. W ittek Karol Mołodee-no 10. 
Inz P ollak  Stanisław  Przem yśl 10. W y­
dział Kontroli Dochodów DOKP Lwów 5, 
Biskupski Zygmunt Poznań 5, Rajca Woj 
ciach Katowice 5, Dr, Poźniak Stanisław  
Kraków 1 Inż. Maliba Stanisław  2o Dr. 
Zacharski Brzozow 5, Kasa Stefćzykł 
Machówek 10 Ks. Lewicki Teofil p. So­
kołów 5, Oświęcimska R. Kraków 5, U- 
rząd Miejeki Trzebinia 5, Allcki Adam 
Augustów 5, Dr. W ołoszyńska Jadwiga 
Kraków 10. Ratajski AutonJ Bucząc* 2. 
Koba Roman Jarosław 5 Gen Rrvtrad\> 
Malinowski Tadeusz Gnieznu 5. Szafrań­
ski Stanisław  św iętochl owfce 10, Dr. Kry 
siński Andrzej Stanisławów 5, Dr. Gomo- 
linsjca -  DuceyńsKa Stanisława 2, P iagu- 
szew ska Em .lja i ,  Proi Gordziałkowc»l 
Jan Warszawa 15, Ks. b ielów ka Francl- 
szak 5 Grużewski W ładysław  i Jadwiga 
zam iast kwiatów na trumnę śp Prof. Zy 
m unta Żurawskiego 10, Leitnerowis Kon­
radowie M onasteityska 3. Urząd Para- 
fjalny rzym.-kat. Dźwlniaczka 5, Dr. 
W iktor Hamerski 25, Biskupski Ignacy 
Zgierz 6, Łuczkiowicz Wanda 2, Kalinow­
ska Marja 2, Zarząd Miejski w Trembowli 
5. Kramaszewska Leopolda 20, Z Gber- 
tyński i M. Sznaidrowicz Stanisław ów  4, 
W łaaysław  Luczyc Wycnowucy Czortków 
10, Gadomski Stanisław  Sosnowiec 10, 
Prof. Turecki Zygm unt Tarnopol 2, Ks. 
Marszal Jan p. Dederkały 3, Guczowskl 
Alojzy W ilno 5, Inż. KonJelski Jan Kros­
nu 5 Inż. Rauba Józef Starachowice 10

W ieleżyńskl Aleksander W arszawa 10 B- 
haczewska Marjampol 5 Ks. Urba Marjtn  
Tarnopol 10 Urbówna Marja Tarnopol ó, 
Inż, Stanisław  Battro 2.

Kierownictwo akcji składa ofiarodaw­
com tą drogą serdeczna podziękowanie

KUHJEU SPORTOWY

Ukarnni piłkarze
W ydział Gier i Dyscypliny Ligi PZPN 

ukarał gracza Gtlnthnara i Scherfkego a u 
m iesięczną dyskwalifikacją. Koniec kał 
Hi-zyj,ada na 22 marca br.

Poznański Z w. Piłkarski ukarał grt 
cza Radojewskiegu (Warta) 6 -tygodniuw ą 
dyskw alifikacją za czynne zniewa-żure 
in rfgo  gracza,

R U M O R
KARA.

Jaka kara czeka Hgamisię? 
—  Dwie teściowe,

DOBRA RADA.
Dyrektor teatru: 
—  Kto na miłość boską poradził Pa­

nu napisać sztukę? 
Autor:
— Nikt.
Dyrektor: 
—  Dlaczego nie poszedł pan za 

dobrą radą?

EFFERY f a r n o l 63

SYGNET SIR RYSZARDA
Tłumaczyła t angielskiego Felicja Zielińska

— Przebacz-, przebacz... miej litość nademną! — 
błagał przez zaciśnięte zęby. — Jestem doprawdy twoim 
szczerze oddanym sługą, pokornym —

— I plotkuje pan o mnie z moją służbą! — odparo­
wała z pogardą.

— Ponieważ «•*« czczę ciebie.
— Taka cześć jest poniżająca, panie — rzekła i za­

trzymała się, wobec tego on zatrzymał się także i czy­
tając gorzką wzgardę w jej wzroku spuścił oczy i grze­
biąc nerwowo laska podrzucał świstek papieru, który 
leżał pod żywopłotem.

—- Kocham.-, kocham cię tak rozpaczliwie — jąka! 
się — a ty.... jesteś taka obojętna, tasa zimna, taka —

Słyszała cichy jego oddech niby syk, widziała, jak 
oczy jego rozszerzyły się i spoglądając w tym samym 
kierunku co on, zobaczyła kawałek podartego papieru, 
na którym wyczytała dwa słowa, poczem wicehrabia 
chwycił kartkę

—. Proszę mi to pokazać — rzekła Helena rozkazu­
jącym tonem, a on powoli i niechętnie dał jej kartkę.

„Piszę to, dla informacji, że pewnem już jest, iż 
na palcu mordercy był pierścionek z kociem okiem, 

który to pierścionek jest jeszcze w posiadaniu zbrod­
niarza. Znaidź go, a winowajca będzie rozpoznany. 
Pilnie przeszukać „Gyfford Arms“... pokoje i rzeczy 
niektórych panów. Zamieszkaj tam... w’ysiłki twoje n'e 
pójdą na marne‘“.

— Dziwne! — szepnęła Helena, rozglądając się wo­
koło. — Jakim sposobem tutaj ten świstek się znalazł?

— Pierścionek z kociem okiem! — mruknął wicę- 
tuyJjiiL

— To był mój pierścionek! — rzekła w zamyśleniu.
— Ale pani... pani dala go Gyffordowi, co?
— Nigdy!
— Więc... to jasne... bardzo jasne, żc on znalazł go.
— Nie, to zbrodniarz go znalazł.
— A czy on nie jest uznany za mordercę?
— Tak, uznany, — odpowiedziała — ale nie udo­

wodniono mu tego
W  tej chwili rozległ się cichy gwizd i na jednej 

ze ścieżek ukazał się wysoki podoony do cygana męż­
czyzna popychający taczki. Helena dała mu znak, 
zgniotła papierek i wrzuciła go do taczek; poczem sły­
sząc wykrzyknik niezadowolenia z ust wicehrabiego, 
odwróciła się i zobaczyła kapitana Dtsparda.

— Ach pani — rzekł swoim melodyjnym głosem — 
jesteś uosobieniem lata, promienna, jak ten poranek, 
wobec czego pomimo zachmurzenia Brocklehursta od 
czuwam radość w powitania ciebie piękna pani.

Helena roześmiała się, wicehrabia coś zamruczał 
i wbił laskę w miękką murawę niby miecz w  Dierś 
wroga.

— Przychodzę, jak żebrak — ciągnął dalej kapi­
tan — jak pokorny, błagający wielbiciel prosić o pierw­
szego gavota i ostatniego -menueta w przjTszły 
czwartek.

— Niemożliwe, Jerzy! — zawołał wicehrabia gnie­
wnie. — Ja prosiłem przedtem.

— Ach tak — rzekł kapitan łagodnie. — Jeżeli ty 
prosiłeś przedtem, ja błagam teraz 1

— Doprawdy — uśmiechnęła sie Helena, spogląda­
jąc to na jednego, to na drugiego. — Między prośbą 
a błaganiem niepowinno być różnicy, ten więc będzie 
tańczył ze mną, który powita mnie pierwszy 
w czwartek.

ROZDZIAŁ XXVI.
W którym Tytus Oldcraft trafia tia nić przewodnią.,

Ryl już wieczór, gdy Tytus Oldcraft wjeżdżając*

w podwórze gospody „Gyfford Arms“ zaklął swego 
zmordowanego konia. Zaklął także swoich dwóch za­
kurzonych towarzyszy i dostrzegając wysokiego jakie 
goś cygana, który wyglądał przez szparę na pół otwa’-- 
tych drzwi stajni, pan Tytus zaklął po raz trzeci 
w podobny brutalny sposób.

— Chodź tutaj! — zawołał, — weź mego wierz­
chowca 1 dobrze go wytrzyj — pamiętaj!

Wieśniak w j’trzeszczył oczy wobec czego Gid' 
craft jeszcze głośniej zaklął.r

W tej chwili jednak nadjechał wicehrabia Brockle. 
hurst, a Tytus, mając wielkie poważanie dla wyższych 
osobistości, natychmiast stłumił swój gniew i zdejmu­
jąc kapelusz ukłonił się uniżenie.

Hrabia obojętnie skinął głową i schodząc z konia 
rzucił badawcze spojrzenie na Oldcrafta, poczem dał 
mu znak pejczem, aby się zbliżył.

— Pan przybył z Londynu? Jesteś pan tym sic- 
paczem złodzieji i zbrodniarzy, co?

— Tak, do pańskich usług.
— Nie, nie do moich! — zawołał wicehrabia ze 

złością. — Przyjechał pan w sprawie morderstwa pana 
Gyfforda, co?

— Tak, panie hrabio. Dzień i noc szukam zbrod­
niarza. Tytus Oldcraft nie uchyla się od obowiązku ni­
gdy — z zapałem pracuje.

— No. dobrze, dobrze, jakże panu idzie?
— Źle, muszę przyznać — westchnął Oldcraft. — 

Dotąd nie mam szczęścia, ale jestem już na jego tropie.
— Taak? Naprawdę?
— Chociaż to widoczne, że ludzie w okolicy po­

magają mu.
— Tak pan sądzi?

( C. d. n.)
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W O D Y  M IN E R A L N E
sztuczne możecie przygotować w domu, 
posiadając tabletki musujące Gąsecklego: 
Viehy, Karlsbad, Ems, Kissingen, Bilin 
i inne. 203

W  NO W OOT WARTYM LOKALU
jrządizam 14-dniową sprzeda* reklamowa 
lamp wiszących 1 stojących, garnuszków, 
żelazek 1 peduszek elektrycznych po ce­
nach niebywale niskich. „LUX“ Lwów, 
ul. Akademicka 15. Najtańszy fabi*ycz- 
ny cklad żarówek osŁcz^unośclewych.

Ł02
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LW. II/2-60/og./34.

OGŁOSZENIE
Zarząd miasta Lwowa zniżył po­

cząwszy od 6 lutego 1934 opłatę za wy­
wóz śmiecia z reainości we Lwowie 
z 40 gr. na 25 gr. od każdej wywiezio­
nej puszki śmiecia.

Zarząd król stoł. m L wowa.
We Lwowie, dnia 19 lutego 19o4 r.

Wiceprezyde.it miasta t 
468 Irzyk, w. r.

T o w a ry lN 
Bfairatne s

Największy wybór ,'n 
N a j n i ż s z e  c e n y  l *«

29
Telefon 25-53

ICaidy wyra* 10 g re n y  — O głoizeala 
niehandlowe do 10 wyrazów 50 gr., dla 
peazuk. pracy do 15 wyraaów 50 gr. -  'O g ł o s z e n i a  d c o & u e

Jedno ogłeizenle nie może przekracza j  
50 alów. Ogłaszania . ekiamewe wśród 
d/ebnycb kosztują za 1 mm. 1 łam. 30 gr.

Ramy stylowe
do obrazów, najoowize wzory 
zagraaiezue, koroisze do o k  pl 
wyLsauje apecjalista H. K oterba 
Lwów, Dnlęblanki (bocz. Ri 
maaewleza) 2521

Krynica
Faaijonat „Oaza* 27 pokejl, przy- 
aależyteśei. wydzierżawią. M.t, 
sow,vi, Lwów, Sapiehy 25.

12424

Wspaniały
ebazeray lokal aa  kawiaraię
w R /aku  1 k - a  -  de wydzier
żawieaia Zgłoszenia pod „A.G,‘ 
biuro ogłoazeń Hupczyea — 
Kraków — jagiellońska 7. 12509

Kisiel
te  zdrowie! Żórawiay wyiyłam 
10 kilogramów za zaliczeniem 
5 zł. Franco wagon: za 109 kilo­
gramów 73 zł., ‘-00 kg. 43 zł. 
300 k_ 60 zł„ Bieniek, Mi nie 
wicze, Targowa Nr 10. 12384

Mężusiu
kupimy sobie nowe m eble a 
te co mamy, oraz niepotrzeb 
ne sprzęty ze strychu sprze 
lam y po dDbrej cenie zapo 
mocą ogłoszenia w Kurjerz.? 
(10 slow 50 g r )  w rej rubry­
ce.

Kasę

Dobry pomysł
Wymaca pienięJzy celem  
zrealizowania go: pmsdsię
biorstwo starego znrsdolęi 
m ałego w łaściciela potrzebu 
Je młodego sprężystego kie
rownusa — spójnika   ^zlcr
żawcy. I pieniądze i młodych 
a prtedsięniorczych spełni­
li ó.v - znajdziesz n&jlatwle. 
tapnmocą drobnego ogłoszą 
nia (do 10 słów 50 groszy) w 
niniejszej rubryce. 23750

Pianino
dobre lub zniszczone k u p i, bez. 
kwłeczaie. Gotówka. Podać ceną 
i marką. Lwów K trjar 7 im ero. 
wieża 10 pad „Kon.uktura*

1255.

Nie kupisz
higdzie używanych mebli, 
ubrań obuwia 1 sprzętu spor­
towego, fortepianu, aparatu 
rajjowego, domu, parceli itp 
tak korzystnie Jak zapuruo- 
cą drobnych ogłoszeń, w ni­
niejszej rubryce —  10 słów  
60 groszy.

Sprzedam
tnodny gabinet m etki okazyjnie 
L iity Knrjer Lwów, Zimorowi- 
cza 10. „S. S. S.* tara: - 12594

Plaster
/ płya przeciw odeiikom bar 
dzo lkt — zae w działania pole1 
ca APTEKA MIKOLASCHA 
Lwów. 291

Place
budowlane wielkośctaen 500— 
750qm Tornń Przedm ieście Cheł­
mińskie przy przystanku tram- 
wajewym, wolne od ciężarów, 
korzystneml warunkami budowy 
do nabycia. Czachowski Tornń, 
Chełmińska Szoau 103. 12371

Parcela
1 pół domu z ogrodem w piąk' 
nem zdrowem peleżeniu dc. 
sprzedania. Listy Kurjer, Lwów, 
Zi-nerowicza 10 „Erma* 1247*

Werthaii..awską 2 — spriedam . 
Wiadomoje Lwów, pb Bernar­
dyński 3. zegarmistrz. 12475

Parcelę
lwuł ontewą narożnik 200 sążni 

snrzeJam. Listy Kurjer Lwów, 
Zimorewieza 10 p o d „ K a d ' cka’

rJ22j

Tamo
sprzedam 220 mórg magd do­
brego gruat-i — bez długów i 
ciężarów' — 4 km. od Peznanin 
— tyiko za gotówkę. 4do1f Ja1 
rosz Głęboezek — p. Jozierza- 
ny — Borszezów. 12551

Poszukuję
obszernego pokoju z kuchn.ą 
Kurjor, -wów Zimorewieza 10. 
„Jednoroczny czynsz*. 12587

2 pokoje
z Luchalą poszuknjo Ks. Chło- 
occki Kołomyja 'ub  Fabrows-d 
Lwów, Stryjska 38. 469

Pokoju
Conmeblewanego w  dzielnicy VI. 
lab pobliża poszukuję. Listy Kur­
jer, Lwów, Zimorewieza 1U. poJ 
Urzędniczka—etat". 12573

6 pokoji
zramontowane od 1 kwietnia — 
Lwów, Bato-ego J2. 12571

Poszukuje
2 pokoje kuchnia za ezyaszem 
miesięcznym od 15.111. wzgl. 1.1V. 
eferty Kurjer, Lwów, Zlmorowi- 
aza 10 pod „Wyżazy urzędnik
państwowy*. 12570

Sonja Henje
ntfstrzyni Europy na lodzi®.

Poszukuję
pokotu nieumeblowanego — 
użycie f a ta ,  łazienki, Bzielni- 
ea VI. Zgłoszenia Knrjer Lwów, 
Zimorewieza 10 „Urzędniczka
M.* 12525

4 pękoje
kuchnia krm fort de wynajęcia 
Lwów, Lwewsicich Dzieci 4! 
(dozorca) 12541

Pokój
suttrenew y od 1 marca do wy­
najęcia Lwów Grochowska ?3.

12468

Wynajmę
pokój i  knchnią ed gospodarza 
Listy Kurjer, lw ów , Zimorowi- 
cza 10. ped „Monter M. K. E.* 

12t80

4 pokoje,
przedpokój, kuchnia aa I. piętrze 
do wynajęcia, Lwów, ul. Szo­
pena 5. 12489

Do wynajęcia
6 pokei kuchnia pełny komfort, 
Lwów, Łyczakowska 32. 12568

2 pokoje
kuchnia, pełny komfort, piętro 
wynajmę zaraz. Lwów, Królowej 
adwij-i 47. dozorca wskaże.

1 '463

3 pokojowe
1 omfortowe mieszkanie przy ul. 
Gródeckiej 5. do wynajęcia wł ■ 
ścieiel. 12550

5 pokojowe
d<> wynajęcia. Lwów, ul. Bada- 
n ith  7. Dozorca w skażt. 12502

2 pokojowe
m iaazkaale; pałnokomfortowe 
naik sny, wynajmę Lwów Bocz­
na Kulparkowska 4 12493

Pokój
ku-ihnia, k e n f - r t ,  słoneczny wy- 
oajmę Lwów Baczna Knlparkow- 
sk* 4 12494

Pokój
* knehnią ed 1 marca welay 
Lwów, Piekarska 16, Pilarika. 
  12506

Regularnie płaci
ml nareszcie ‘•jynpz lokator, 
którego znalazłem p m z  dro­
bne ogłoszenia w Kurjerze 
(10 słów bezpłatnie) w tej 
rubryce.

Nieumeblowany
pokoi, duży, słoneczny z przy- 
nsleżnościami do wynajęcia Lwów 
Grochewska 56. 12447

2— 3 Pokoje
x komfortem i  kuchnią poszu­
kuję w okelicy Długosza—Moch­
nackiego — Zofji. C zy isr mie­
sięczny. Zgłoszenia do Kerjars, 
Lwów, Zimorewieza 10. pod „so­
lidny płatnik— arzędnik". 12261

2-pokojowe
mieszkanie z k.'chn!ą komfort ed 
1 marca lub później poazakuje d e ­
bry płatnik na stanowisku. L uty  
Kurjer, Lwów, Zinterowieza 10 
pod „Omega* 12271

Ogłoszenie
prasowe przychodzi do klienta, 
gdy wolny czas pośw ięca on 
w zaciszu swego domu, przy 
steliku kawiarni, w czytelni, 
w tramwaju, w aucie lub wozie 
kolejowym lekturze swego dzień- 
Sika. Ogłoszenie pras#we przy­
chodzi do klienta jako trądy 
cyjna składowa eręść dziennika, 
cieszącego się względami tego 
czytelnika będącego jego przy­
zwyczajeniem, a często nało 
ęiem, traktowanego nieraz jak 
nrzyjaeiel i powiernik. W  tc  
tkwi główna zaleta ogłoszenia 
prasowego 1 je<*o ogromna 
wyższość nad wszelkimi innymi 
środkami reklamy. 12295

Pc!:ój
umeblowany ilisko śród.nieścla 
wynajmę aolidnej osobie na sta- 
nowiakn (katolikowi). Soiikowt, 
Lwów, Sobieskiego 4. 12565

Pokój
leBlowany, komfort, osobne 

weiście do wynajęcia Zadwó- 
rzuńsLa 37 willa. 12574

Po*ój
słoneczny frontowy do wynaję.
eia, Lwów, Jak. Strzemię 15. II 

2582

Fokój
umeblowany z wiktum lab bez 
zera* do wynajęeia. Lwów, Ja . 
błonowskieh 24. I. p. m 4.

12581

Niekrępujący
umeblowany słoeeeiny pokój, 
balkon, Lzioaka de wyuajęela 
Lwów, Teresy 2 a, mieszkanie 7.

J7580

.y^ajbię
tanio pokój słoneczny umeLle- 
wany. W i*c , mość Lwów, Tci’- 
nowskiego 103. II. piętro. 12585

Pokój
sohdnoma dobrio sytnowunemi 
kiioiikcw i odaa’raę. Lwów 'Ca 
kramem jz 8 ra. 1 ." 12393

30 zł. pokój
Z-.i&r iw j, umohlowany Pauern. 
Lwów, Teresy 34 m. 2. — tanie.

12507

lViój pokój
jest stale zajęty od czasu 
jak r^ iczylaiu  się poszuki. 
w.iń mtblokaiora capomocą 
drobnych ogłoszeń w Kurje. 
rze 110 stów bezpłatnie).

Pokój
umeblowany osobne wojśai* wy- 
nsjraę irs*dniko«i.l katolikowi 
Lwów Zielona 18. 17491

Pokój
r  utrsymanie n dla p.w ażntgO  
pana Lwów Hoffmana 18 parter.

12493

Ładny
pokój n tizym ani. tanio. Lwów, 
Poniatowskiego 8, I, p drswi 6.

12584

Przyjmę
Panów na wspólny pskój tanio 
ed saraz. w ów \Vrodewaka 10 
IV. p. m. 17. J2561

Pokój
nteblrwany w śródmieściu we 

will) * ogrodem oddam za po­
życzkę 6.000 ił. gw w aacja wła­
sny dom. Listy Knrjar, Lwów, 
Zimorowicza 10. „M-rja 6.000“.

12561

V iększośc
zylo .ików  czytu j, cgłossonla 

a l .  rrzypss kowo bynaj nni.j, ale 
świadomie I osiowo. Ankietą 
przeprowadzona wśród 1* 5 osób 
z aartępująuy.k .fort. • sś< ici»- 
le I kierownicy nrrodaiębiorstw  
handl. i przt>myałuwy<:li, urzęd­
nicy tychże zawodów, wolno za. 
wody, (wyżsi i niżsi urządnibj 
instatueyj publicznych, unwody 
techniczne, rzam iś aicy, robot­
nicy, rolnicy, •n tp o d y i o domó 
rodzinnyob, wykazała, i i  
czytują ogłoszeniu — 36,9 proe. 
czytolaików, przj różnych — 53,1 
proe- .,’eale zaś Ich nie ezytujs 
tylko 10 proe. czytelników. O gło­
szenia prasowe są w warunkach 
nowoczesnego życia — rodzajem 
giełdy, na której czytelnik znaj­
duje iatereaująco go, wl«oat en 
no informacje. -13302

Pani
odnajntą pokój nmeb1.waav 
Słońce, balkon, przedpokój, for­
tepian, radje, Lwów, Lenartowi 
cza 8, 1. p. 12560

Akademicka 1111.
Lwów piąć pokoji, przedpokój, 
knchnia, łazienka de  wynajęcia 
od 15 marca 1934. 12*49

2 pokoje,
knchnia, łazienka elektryka kom­
fort Lwów, Piotra 25 tel. 24-48 

12410

Pelnokomfortowy
pokój wynajmę, osobne wejście 
Lwów, Mikołaja 8. 1. p. 1 4 — 16, 

’2575

Pokój

Pełnokomfortowy
pokój do wynajęcia 1 marca. 
Lwów. Japońska 5 p a rtrr  lewy 

12557

Pok~j
frontowy na l>inre I. p. od zaraz 
Lwów Rntowakiego 16. 17467

Pokój
frontowy umeblowany ewent 
n trzy manie Lwów Mikołaja 19 
m. 2 parter. 12469

Pokój
balkonowy utrzymanie fortepian, 
i.wów, Pełczyńska 3. 1. p. m. 5. 

___________ 12473

Poszukuję
mieszkania za obałngę z dobrem 
-otowanicm, praniem. Lwów, 
Herbnrtów 5. dozorea. 1247Ł

ow 
(tal a

Pokój
um eblow any lłoneezny  Wynajmą
dla pan Lwów D ługó ria ; m. 6. 

12495

Pokój
uraabie.rany ed 1 n.arca z wlk- 
tem lub bez. Lwów, Zdrowie 6, 
drzwi 4. 1243o

Przyjmę
na wspólne mieszkanie inteli­
gentną osobę. W anda. Hofma­
na 14, ganek (prawy). 12431

2*osobowy
komfortowy pokój, całe lub czą 
ściowe utrzymanie wynajmę: 
Lwów, Koehanowikiego 29|3.

17465

Do wynajęcia
nekój umeblowany osobne wej­
ście łazienka Lwów Listopada 1. 
drzwi 9. 1261!!

Pokój

Pokój
umeblowany Wynajmę solidnemu 

umeblowany od 1 marca wolny. Panu od zaraz. Wiad. Lwów, 
Lwi.w Muiarska 48 a . 7. 12466lMuraraka SI. m. 11 12479 >

umeblowany niekrępujęce wej­
ście zaraz wynajmę. Zyblikiewi- 
cza 41 drzwi 4. 12526

Słoneczny
dnży komfortowy -m eblowany 
balkonowy pokć, solidnym przy­
stanek Lwów Zielona 87|3.

12528
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Pokój
fcmeblowrny 35 .1. Lwów A w y­
ka 9|1. lewa strona. 12511

Wspólne
mieszkama z jtriymamiem d lj 
Pani iub studentki. Kolbuszew 
łka Lwów, św. Zorji l l a ,  m. 5.

12532

Wynajmę
pełnokomf rtowy Lwów, 

.kołaja 8 I. 14—1 5 12545
pokój
Mtkol

Pokój
■ utrzymaniem lab baz jednem i 
albo dw„m panom odaajraę. 
Lwów, Sapiecby 87, drzwi 2.

12592

W Ę S£ał

Lokal
sklepowy ^ a 'o w a  1. W ladrraeść 
firma K. Lewicki Lwów, pl. Mar- 
jacLI. 12471

Sklep
wielki ni. Remanowicza 10 Lwów 
do najęcia. Wiadomość dozorca.

“  12476

2 pokoje
jarowe do w ynajęciu Lwów, 

Klemont. Tansziej 3|ll. 12538

2 ubikacje
d n o  ba alcład pracownię ed i 
marca de wynajęcia u wlaśe r.e  
la Lwów Gródecka 5. 12549

Kreślenie,
projektowanie, obliazema łta  
tyztyczne, iporządzam a kosz o 
r j iJ w  wykonuję dia architektów 
oraz b idownicz eh. L is ty : Kur- 
jer Lwów, Ziraorewieza 10 
,T .ch n e r-i-  12547

Klubom
związkom 2 pokoje irrądzona 
wieczeraml odstąpię. Bez czyn­
szu. Lwów, Sokala 3 „Małopo. 
laska* '25 .2

Korr>petycyj
w zakresie szkół powszechnych, 
gimnazjalnych idzioli tanio mło­
dy magister fiiozofji. Zgłoszenia 
P«d „Msglster* Kurjer, Lwów, 
Zimorowicza 10. 12365

Nawet
najbardziej zaniedbanych W nan 
ce przygotuję ikatecznie do 
wszelkich egzaminów oraz do 
matury za wczyttkich przedm io­
tów. N i l  żądsnio lekcjo próbni 
Zgłoszenia do aAdntiaUtraeji* 
Ku.j. Lwów, Zimoru widza 10, 
pod „Doświadczony Pedagog”.

12564

Inteligentna
osoba od dłuzszege czasn bez 
posady w orzykrach atosunkaeh 
poszukuje zajęcia loctorki lub 
lekcje. I iity  Kurjer Lwów, Zi- 
mrrowicza 10, „Praca X”. 12567

Uczciwa
osoba b. biadna umiejąca goto­
wać, prać poszukuje mieszkanka 
za swą pracę. „Franciszka” Zimo- 
rowicza 10. K„rj. Lwow. 12558'

Dozorcówki
Zn kaucją poszukuje bezdzietne 
małżeństwo (szofer) — żona — 
dobra kucharka z poleceniami. 
Zgłoszeni „ Ku, jer, Lwów, Zimo- 
rowicza 10 „Katolik 20* 12593

Kucharka
dobrze gotuje, pierze, p.asuje, 
Szulca posady od zaraz. Kurjer, 
Lwów, Zimorowiaza l0. pod 
„M irja 10“. 12589

Shiżąci
de wszystkiego, pracowita,skrom­
na poszukuje zajęcia. Zgłoszenia 
do Admin. Knrjera Lwów, Zime- 
rowicza 10 pod „Pracowita słu­
żąca* (G.)

Wicekanclerz austriacki mjr. Fey, prawa ręka kanclerza Dollfussa — kierował 
w czasie rewolty socjalistycznej operacjami wojsk rządowych.

Leśniczy
Wielkopolanin la t 42 z 20-lataią 
praktyką leśną i nkeńczonemi 
„gzamlnami fachowemi dla le ­
śniczych państwowych, najdo- 
k ład jla j obeznany z wszelkiami 
gałęziami zawodu leśnego, jbk 
w urządzeniu lasów, raeljoraaji 
łąk, budowie sztucznych stawów 
dla karpi i bażnntów, włada ję­
zykiem polakiem i niemieckiem 
jak w słowie tak piśmie, poszu­
kuj o posady leśnlszego od 1 
kwietnia 1934 r. iub prędzej 
jake samotny lab żonaty, oko­
lica obojętna. O  łaskawa skie­
rowanie ofert uprasza się pod 
adresom Stanisław Stelmaszyk 
Wronki uh Posaańskd 44 pew, 
Szamotały (Poznańskie). 12548

Kucharka
s d-brem  gotowaaióm z do­
brem poleceniem poszukuje p ra ­
sy de kuchni lub de wszystkie­
go de małej rędziny. Łaskawe 
zgłoszenia K 'zgłoszenia Kurjer Lwów pod

12543

Gospodyni -
k u ch ark a  w i-ednim  wieku, 
aiezależna, katoiiezka i  prakty­
ką i dobrami świadectwami 
obejmie posadę wa dworze, pen 
sjeuacle, restauracji i t  p. Listy 
Kurjer, Lwów, Zimorowicza 16. 
pod „Fachowa gospodyni*. 

__________________   j 232jt

Biuro
Machniewskicj, Lwów, Koperni­
ka 22, fslafon 4-46 poleca nnu. 
ezycitlki, wychowawczynie, fro- 
blnnki, beay, pielęgniarki nie­
mowląt, klucznice, g*»pudynie, 
kucharki, ogrodników, kucharzy, 
wszelką służ ? restauracyjną, fol­
warczną, agronomów, lesaików.

12539

Inteligentna
osoba lat średnich znająea go­
spodarstwo doiroyo  szuka pra­
cy meże zająć się domem u sa­
motnego pana. Łaskawe zgło- 
szebia Kurjer Lwbw, Zimorowi- 
s ia  10 pod „Zajęcie* 1254o

Stużąca
z prowincji do wszystkiego z do­
brami świadectwami, mł o d a ,  
zwinna, dobrze gotnje, miejsce 
wość ebejętna — poszukuje pra­
cy. Lwów, Rntowskiego 5, m 4.

12576

Kucharka
bezwzględnie uazciwa, p raco ­
wita z dobrem górowaniem po- 
sznkuja miejsca. Listy Knrjar, 
Lwów, Zimorswicza 10 poci 
„Dobra kucharka* 12540

p o s t a ł y

Jifto iie a lM  w ta j ra b ry a a  o m lb i ia u  
m y da 15 itów  b k ip U t a lt

Praktykanta
przyjmie W irga Michał S ienkie­
wicza 3 Lwów. Zgłoszenia rano 
8 godz. 12579

ze świadectwami, ne tow a, do 
wszystkiego potrzebna zaraz 
Z gtouania Lwów, Sobieskieee 
4. Sotikewa 12559

Służąca
do wszystkiego, zwinna i ucz­
ciwa potrzabna. Lwów, ul N o­
wej Rioźni 4. 12583

Służąca
pracowita skromna z dłai zeu.i 
świadectwami potrzebna. Lwów, 
Akademicka 23, m. 6. 12586

Potrzebni
bnfetowi, kelnerki, kucharza, 
kaucja trzysta, zgłoszenia skryt­
ka poczt. 128. Zakopano 12572

Kucharka
do lat 35, bardzo do1.. 1 gotu­
jąca Jo  wszystkiego de 1 wsoby 
poszukiwana. Lwów, ul. F< toc- 
kiage 30 drzwi 3. 12569

Potrzebny
rezwozlciel pieczywa. Wyra aga - 
aa gotówka 250 zł. Zgłe»v, n'« 
Lwów, Zaciszna 8 m. 1. 125j 5

Rutynowanego
nauczyciela języka niem ieckiego 
peizukaję celem pogłębienie 
swych wiadomości. Zgłoszeni* 
Ad.ma. Kurjera, Lwów, Ziraoro- 
wicza 10. pod „Od zaraz". 12486

Pracownicą
domową, najzdoln iejszą mó
wię P ani — okazała się ta, 
k tó rą  w y b ra ła m  z  licznych 
o fart nadesłanych na moje 
„drobne ogłoszenie" w Kur 
jerz-9 __ do 15 słów bezpłat­
nie.

Poszukiwana
służąca de w izyitk iego z deb ra­
mi świadectwami. Lwów, Wy­
spiańskiego 6 parter. 12512

Magazyniera
przyjmie oiakarnia. Wymagana 
gotówka 750 zł. Zgłoszenia Lwów 
Zaciszna 8 m. 1. 12556

Służąca

Potrzebna
starsza paana de sprzedaży w 
niekarni. Wymagana gotówka 
150 zł. Zgłaszania Lwów, Za- 
eiszna 8 m. 1. 12554

Patronat
Przem ysłu  Lądowego I Domo­
wego we Lwowie, P lac Sm olki 3 

p., ta l. 302 przyjranje dodatko­
wo wpisy na kursy w ieczerze 
krojn 1 szycia, raeduiarstwa, try- 
keiaritw a i robot ręrznyah eo- 
dziennie w biurze od gedz. 10 -  
1 w południe. 441

Lekcyj
angielskiego, muzyki, tańca 
pragną pobierać. Odpowied 
ntego nauczyciela wybiorą 
najlepiej zapomoo^ ogłoszeń 
drobnych w  „Kurjerze" — 10 
ełów 50 groszy. —

Tańczysz?
(Jcząc bię a  podago' 
-u *horeegrafjl M ar 
1 na  Wieczystego — 

Lwów kyaok 40 bę­
dziesz tańczy ł rytmlez- 
aie i elegancko.

2024

Wstępny
egzamin gimnazjum. Najlepiej 
przygotowuje nada « j  Lwów, 
Kurkowa 26, II. 9. Od 3—6.

2515

Tańców
lekcji ndziela St. Daszyński 
sala Kongregacji Kupieckiej,
Lwów, Halicka 19. 12514

Tańców
wezystkich Jo  św iąt wyuczę 
Zgłoszenia P ilsn Jik ia /o  16. Sk:ep 
papierowy W -aej Skrabkiaj. No­
wicki. 12529

Wzamian
ta  wikt, lab wspulmo mieszkanie 
udzielam lakeji j niem ieckiego 
lub mnzyki (fortepian). 12578

OGŁOSZENIA 
W  KURJERZE"

SĄ  SK U TECZN E I  TA N IEJ

Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N Y
o r a t  la b o ra to riu m  te c h n ic zn e

D r a  K .  L E W A N D O W S K I E G O  
Lwuw, pl. Halicki 7. II o. telefon 87-37.

O rdynaeja o tw arta  przez cały dzień  2i 1

5ypialq;e
jadalnia, gabinety najnewszych 
fa^ouów najtaniej: Jau O rtner, 
Lwów, S /kstuska  41. 345Zegarki

naprawia pod klurownietwem 
iiw aje trik la j tiły  fachowej mistrz 
zegarmistizowski G utei..iaa, — 
Lwów, Sykstuska azteraaśeia.

46 7|1

Wieczne pióra
napraw.a pod gwarancją „Precy­
zja", Lwów Rutowskiego 12 — 
Rynek 29 (Paaa^ Andriollego).

2722
Monogramy,

grawnry, odznaki, naprawy ze­
garków, biżutarji wy kona j u Albin 
Mutka, Lwów, pl. Bernardyń­
ski 3. 2b8C

Elektryczna -
wytwórnia Żetonów odznak spor- 
towyoh, na&.ód 1 t.p. W(. B U .jok 
Lwow, A kadem icka 6. Telefon
18-48. 2271

Żarówki
•szezędaeściow e ęa cenach nej- 
niiszreh poloea F lek tra  Pasaż 
M -kolaacha Tal 10-85. 1303

Lekturą
niemal jedyną dla miljonów In- 
!zi jest dziennik, gdyż azień po 

dnia dociera on do olbrzymich 
rzesz czytelniczych a dla wszy­
stkich swych ezytelaików jest 
on stałym dostarczycielem infor- 
maeyj 1 wiadomości, doradcą 
gospodareiym i in sp ira to rem ; 
dziennik te  najpowszochniojsze 
dziś i najpopularniejsza ajawisko 
literackie, to  jedon z artykułów 
pierwszej potrzeby, zaspekaja- 
jąey a  uiiljonów ludzi, głód no- 
wlŁy, głód prymitywnej wiedzy 
i prymitywnych wrażeń a r l- -  
styaznych. 12296

Torebek
damskich pracownia „Barasz* 
mieści się oba mie przy Ziraoro- 
wieża 7 (Lwów). 1943

Wytwórnia
najrozm iitsryeii pantofli 1 papu- 

i /  „Ibis*. Lwów, Si.Liaski.jjo 9 
('dawniej Wronowska). 198

Chleb dworski psienno-razewy 
i żytni aa młaka paUca M. 
fflRGA Lwów, Sioaklewiis 3. 
za H. George’a. 247

Obiady
naprawdę dobre dla dbających 
o zdr .wy żołądek Wydaję do 
menażek. Zgłoszenia Kurjer, 
Lwów, Zimorowicza 10, pud 
„Osielińskich*. 12455

Wykwintne obuwie aabądi'esz 
najtaniej w znaaej wytwórni
A  R  -  K  A
Lwów, Chorążezyzay 11 a tei. 
21-10. 425

Hallo! Tel. 4^-75
na zamówieni* wykonuje piękne 
1 artyityczne zdjęcia w do run 
Pi T. Klijenta — dzieci, eaoby 
ataraze j—i czy ehorj — zebrania 
towarzyskie—Zakład fotograficz­
ny Kazimierza Skórakiege, Lwów, 
KopemiLn 22. 1253o

Przerobienie
sia tek  draeianyeh łóżek żelaz­
nych otoman - j  w jeduym Jaiu . 
Fabryka ZAKS Lwów Liudego 6 
tui. 79-99. 370

Katar
uaawa płyn P a r am en th  wyrobu 
A pteki Mikolaseha Lwów, Ko 
parnika 1. 293

W Cukierni
* orw atha, Lwów, Batorego 6 
Najwygodniejszy pnnkt zborny 
dla przyjezdnyah a prowincji.

12527
--------------------------------------------

Unieważniam
zgubioną książeczkę wojskową 
wydaną P. K. U. Stryj. Józaf 
Patajdl 1899. 12590

NOWOCZESNE HEBLE STALOWE
d > kulturalnego ijmod-
nie urządzonego mie­
szkania i biura są nie- 
zbędne,bo proste i tanie

Rok. zał. 1907. 
2744

Lwów, plac Bernardyński 15. tel. 47-92

D z i e c i a k :  
tlenki I

— Chwała Bogu, powracają dlugiu

C E N P I K  O G Ł O S Z E Ń :
R eklam y w te k śe ie :
Na 1-szej stronie . . . . .
Cala 1-sza t r o n a .....................
Na 2-giej i 3-ej stronie . .
Cała 2-ga lub 3-cia -trona .
Na dalszych stronach tekstu 
Cała strona ..........................

Różno re k la m y : O głoszenia d ro b n e :

. zł. 1-50 Komunikaty i a rłykuły roklarnowe . Zł. 1.— Ogłoszenia za tekstem  za mm. . zł. 0-30
Na stronie kronikarskiej . . . . • a 0-80 Na o s t  stronie i wśród drob. (6 łam.) „ 0*30

. „  o-ąo W dodatkn litcacka-naukow ym . . a 1-— Ogłoszenia orobne za słowo . . . 0-10
- .. 800*— Nekrologi do 200 mm . . . . • » 0-50 M atrym onja lno ..................................... a 0*0

■ .. 0*70 ., ,* 300 „ . . . . . • a 0-80 Dla poszukujących pracy za słowo „ f 005
- .. 600— ,, powyżej 300 mm. . . . ” 1* 1— Drobne ogłnsz. przyjmuje się tylko za gotówkę.

PoJstaw ą obliczenia jest 1 m|m w i ł  imia. PoJwyżka cen ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie 1 obowiązuję ta -z • to ogłoszenia, któro zostały 
zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc. — Za nkład tabelaryczny dolicza się 50 proc. 
Ogłoszenia w numerach świątecznych ■ niedzielnych (z datą poniedziałkową) kosztują o 20°|0 drożej.

U W A G  l i
Omyłki, k tóre zasadniczo nie z.nieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądrnla zwrotu 
gotówki ani też nie obowiązują Adn*~tk, ;tracjf 
do bezpłatnego powtórzenia anonsu, Komuni­
katów bezpłatnych nie umieszcza się. Zniżek 
nie udziela się. Reklamacje miejscowa uwzględ­
nia się do dni 3-ch, zamiejscow. do dni 8-miu 
od daty  ukazania się ogłoszeuia. Za egzem, 
filarze dowodowe liczy się 25 gr. Ogłoszenia

’odz. 16-tido numeru bież. przyjmuje się do go^ -tej.
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